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ocne ekscesy W Wilnie 


Ranny Słudenć zmarł. -- Dr. Weinreich siraci Oko 


Uniwersytet zamknięty. -- Masowe aresztowania sprawców zajść, 
w tem kiiku komunistów. -- Surowe zarządzenia wladz 


WILNO, 11 XI. Wczoraj 

przed północą 
EKSCESY POWTÓRZYŁY SIĘ 
ZNÓW, ; 


jednak w mniejszych rozmia- |s 


rach. 

Szumowiny miejskie zdemo- 
lowały kilka sklepów żydow- 
skich. 

ARESZTOWANO 25 OSÓB, 
które natychmiast przekazano 
sędziemu śledezemu da spraw 
szczególnej wagi. 

W eiagu nocy 
W ZDEMOLOWANYCH SKLE 
PACH  GRASOWALI ZŁO- 

DZIEJE, 
których wyłapywała znużona 
policja. 

Dziś w Wilnie panuje zupeł- 
ny spokój. 

SKLEPY ŻYDOWSKIE SĄ 

ZAMKNIĘTE. 


Redakeje pism żydowskich 
ohstawione są przez policję 
Gęste patrole policyjne krążą 
ulicami miasta. Jutro odbedzie 


I 
POGRZEB STUDENTA WA- 
GCŁAWSKIEGO. 
Ciężko ranny student żydow* 
ski 
ABE SALOMONOWICZ 
ZMARŁ 
wieczorem w Szpitalu. 
Wiec, zwołany przez min- 
dzież 
kiej został 


PRZEZ POLICJĘ ROZPĘ: 
DZONY. 


Wojewoda wydał ostrą odcz- 


wę, w kfórej ostrzega ludność 

przed zaburzeniami i 

GROZI SĄDAMI DORAŻNYMI. 
Pozatem urząd wojewódzki 


ZABRONŁ NA  PRZECIĄG 
TRZECH DNI SPRZEDAWA- 


w jadłodajni akademie- 


NIA NAPOJÓW ALKOHOLO- 
WYCH. 
Zakaz ten obowiązuje dziś, 
jutro i pojutrze. 


WILNO, 11XI. (PAT). W 
związku z przesadnemi 1 czę- 
ściowo nieprawdziwemi donie- 
sieniami 
kilka pism wileńskich zostało 

skonfiskowanych, 

Nieprawdziwe absolutnie są 
pogłoski, jakoby w czasie wczo 
rajszych zajść 

miały paść strzały rewolwe- 

rowe 
z którejkolwiek strony. 
prawdą również jest 
mość o i 
znęcaniu się kogokolwiek nad 
rznnymł, 


Nic- 
wiado- 


| specjalnie nad zmarłym studen 


tem Wacławs.im. Do pogoto- 

wia zgłosiło się wczoraj 

41 osób przeważnie lekko pn- 
turbowanych. 


Kilkadziesiąt osób zatrzyma- 


no w związku z zajściami. Mię 
dzy aresztowanymi znajduje się 
trzech ludzi, znanych z działal- 
ności komunistycznej. 

Przy wejściach do wszyst- 
kich zakładów uniwersytetu wi 
stawiono silne posterumki pali 
cyjne. 

Policja nie pozwala na zbie 
ranie się większych grup ludzi. 


WILNO, 11 XI. (Tel. wł.). 

Po konferencji prasowej w 
urzędzie wojewódzkim. gdy ze- 
brani opuszczali gmach o godz. 
9-ej wieczorem na ulicy Adama 
Mickiewicza prezes syndykatu 
dziennikazry żyd. w Wilnie, dr. 
Maks Weinreich został otoczo- 
ny przez grupe chuliganów i u- 
derzony kamieniem w prawe 
oko. Zalany krwią począł wn- 
łać o pomoce. Przejeżdżająca do 
rożką pasażerka-polka wzięła 
rannego do dorożki, by odwieźć 
na stację pogotowia ratunkowe 
go. 


Ciężko ranny dr. Weinreich. 
znany uczony - filolog, praw 
dopodobnie straci oko, gdyż 
niema nadziei uratowania go. 


W Warszawie spokój 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wezoraj na gamknietych *- 
czelniach warszawskich pano- 
wał zupełny spokój. 

W związku z ostatniemi wy 
padkami manifestacji auty- 
żydowskich w Wilnie, wśród 
młodzieży akademickiej w War 
szawie daje się ponownie zau: 
ważyć wrzenie, 

Władze bezpieczeństwa chcąc 
zapobiec dalszym ekscesom u- 
licznym, wydały zarządzenia 
policji, stosowania jak naj- 
ostrzejszych środków przy li- 
kwidacji wszelkich awantur u- 
licznych, t. j. od szarży kawa- 
lerji do użycia broni palnej 
włącznie. 


Marsz kolumny socjalistów 


Manewry bojowe milicji -- legalna wycieczka turowców 
W sobote zeznawać bedą byli marszałkowie Daszyński i Trąmpczyński 


Warszawski koresp, „Głosu Po- radcy wojewódzkiego w Kielcach, 


tannego” telefonuje; 

Wezorajszy, 15-y dzień rozpraw 
w procesie więźniów brzeskich roz 
począł sięrod zeznań 

Jana Ea 


obecnie w stanie nieczynnym. 
Świadek rozpoczął od opisu, że 
na terenie województwa kieleckie- 
go istniały trzy organizacje, zwal- 
noże: rząd. ZĘ Stronnictwo 


[zi ZEMRE WIEM EARTECJANANE W AMI m i 


(Christian Science Cociety, Lodz, Poland). 


Bezplajny Odczyt 


| wiz CARZEŚJAŃSKIEJ | 


na temat 


| WIEDZA CHRZEŚCIJAŃSKA : : : 
WIEDZA BOSKIEGO PANOWANIA 


wygłosi 


| ran Dr. Hendrik Jan de bange$.;.ż7** 


Czlonek Rady Lektorów Kościoła Macierzystego 
The First Church of Christ, Scientist, SRA U 5. A. 


DZIŚ, W CZWARTEK, dn. 12 listopada punkt. o g. 20 w. 
w sali Łódzk. Tow. Śpiewaczego Piotrkowska 243. 


Początek gry organowej o godzinie 19/2, 
' Po odczycie w jez bg niemieckim odbędzie się po krótkiej 


przerwie o godz, 21 
ZE 


2 powtórzenie odczytu w tłumaczeniu 


R Ea S 


Goście mile widziani. 


Chłopskie i Wyzwolenie. Agresyw 
niejsze wystąpienia rozpoczęły się 
z początkiem 1929 raku. 


„Ženy nie dopuścili 
do dykfafury" 


— W początkach stycznia 1929 
roku ówczesny poseł PPS, Kwapiń 
ski, występował w Olkuszu b. 
agresywnie 

przeciwko marsz, Piłsydskiemu, 
mówiąc, że zanosi się na rewolucję. 
|| >orócz ie to w ten aposób, że 
yprócz legalnego rządu, — zdaje 
|: że pana prof. Bartla, — 

(świadek zagląda do notatek), 
tak, prof. Bartla, jest jeszcze dru- 
gi rzad t. zw. 

rząd pułkowników 
na czele z p. Sławkiem, który dąży 
do ntworzenia dyktatury. Mówca 
nąwoływał więc zebranych, żeby 
nie dopuścili do dyktatury. 

P. Bocian wspomina posła Do- 
brocha, który na kilku wiecach 
miał wyrażać się, ża 
„marsz, Piłsudski zdradził lud, 
chłopa i dąży do złamania konsty- 
tucji oraz odebrania chłopu Praw, 

które konstytucja mu nadała” 


Nie było osfrych 
wystąpień 


W dlaszym ciągu swych zeznań 
świadek dowodzi, iż przed samym 


kongresem na wiecach 
żadnych ostrzejszych 
nie było, 
a usiłowania mówców skierowane 
były tylko na jedno, żeby kongre- 
Bowi w Krakowie zapewnić 
jaknajwiększą liczebność. 


Milicja P. P. 5. 


Następnie świadek mówi o mili- 
cji PPS i wspomina o okólniku cen 
tralnej organizacji żeby wyrusza- 
ho do Krakowa 
bez broni, bo gdyby przyszło do 
rewolucji, to byłyby kiepskie kon: 

sekwencje. 
Świadek dowodzi, że z . Zagłębia 
Dąbrowskiego wyruszyła milicja 
nieuzbrojona, a z Częstochowy 
uzbrojona, 


Przygofowania 
do walk ulicznych 


Św. Mieczysław Olszewski, wy- 
wiadowea do spraw politycznych 
przy komisarjacie w Zawierciu; 
obserwówał działalność pos. Du- 
bois na terenie Zagłębia w ciągu 
pierwszych miesięcy 1930 roku. W 
tym czasie była zorganizowana mi- 
licja partyjna. 

Ćwiczenia odbywały Się w lasach. 

Las miał wyobrażać ulicę i w ten 

sposób Przygotowywano się do 
walk ulicznych 


wystąpień 


Były też ćwiczenia z bronią. Ćwl- 
czenia te były w marcu przed ma- 
newrami TUR-u, do których nie 
doszło, gdyż policja nie dopuściła 
do manewrów. W lipcu był zlot 
TUR-u w Zawierciu, na którym by 
ło obecnych 600 uczestników. Du- 
bois przemawiał, mówiąc, że to 
jest pokaz sił, że 

należy się organizować Przeciwko 

rządowi dyktatury. 


Tajne, czy jawne 
ćwiczenia? 


Przewodn.: Czy ćwiczenia milicjł 
były tajne? 

Św.: Wychodzili w nocy przede 
dniem. 


Adw. BerenSon: Pan mówił o 
ćwiczeniach krótką bronią, o mar- 
kowaniu ulice w lesie? Czy pan to 
widział? 


Św.: Wiem to od naocznych 
świadków. 
Adw.: A dlączego nie mówil 


pan o tem sędziemu śledczemu? 


Świadek jąka się i mówi parę 
słów bez związku. 
Adw. Berenson: Przecież pan 


właśnie na tę okoliczność był bada 
ny, jako ten, który śledził mili- 
cję?! 


(Dalszy ciąg na stro- 
nicy 3-ej) 


1 


2.X1— „GŁOS PORANNY" — 1931 


Rr. 310 


Pakt Gentlemański 


W prasie zagranicznej, głównie 
angielskiej, ukazały się artykuły o 
t. zw. „porozumieniu gentlemań- 
skiem” między Polską a Niemcami 
— ściślej mówiąc — między „Pol- 
skiem Radjo” a „Reichs-Rundfung 
Gesellschaft”, 

Chodzi tu więc ọ znane już nam 
porozumienie „o nieagresji radjo- 
wej”, z tamtej i z tej strony. Szcze- 
góły tego porozumienia podawane 
już były w swoim czasie bardzo 
obszernie do wiadomości opiaji pu- 
blicznej w Polsce i w Niemczech, 


Ciekawy zatem będzie głos obcych z 


nie zainteresowanych w polsko- 
ulemieckim  „pakcie radjowym 
bezpośrednio, ale traktujących tę 
rzecz noważnie, z punktu widze- 
nia PoslanniCtwa radiofonii w dzie; 
dzinie pacyfikacji ogółnej. Oto, co 
pisze o tem doniosłem zdarzeniu w 
historji rozwoju stosunków radjo- 
fonicznych, tygodnik londyński 
„World”, w artykule p. t, „Radjo- 
fonja i stosunki międzynarodowe”. 
roblem rozbrojenia w stycz 
ności z radjofonją ukazuje się w 
nowem Po zapowialającer 
nowe możliwe Przykładem ta- 
kich moż sItwości dodatnich, są dziś 
w „Eutopie Niemcy i Polska, Pań- 

va te wyciągną niewątpliwie ko 


„|w podróży nagle zauważymy, 


PRAGA, w listopadzie. 

Guzikiem, jako częścią gardero- 
by, interesujemy się tylko wtedy, 
kiedy nam odpadnie.. Wtienczas 
dopiero uświadamiamy sobie, że 
bez tej drobnostki nie można się 
obejść, że guzik jest jedną z naj- 
niezbędniejszych części 


oderwał się guzik? Na jaka Śmiesz 


9 z 
BOChocZi 


nie zachowała opisu pierwszego gu|wyroby ludowe i prace egzotycz- 
zika z czasów biblijnych. Gdybyś: |nych narodów. Muzeum to jest na- 


my mieli opis jak pierwsi ludzie 
zapinali swe ubrania, to zapewre 


odpowiedni wzór znajdowałby s'ę | guz 


w jedynem swego rodzaju muzeum 
guzików i agrafek, istniejącem od 


naszego | trzynastu lat w Pradze. Muzeum to 
brasia. Ileż to złośliwych myśli |nosi imię założyciela Henryka Wal 
kołuje nam w głowie, gdy gdzieś desa, wybitnego przemysłowca cze 
że | chosłowackiego. 


Henryk Wałdes, właściciet naj- 


ność może się człowiek narazić! Ja- | większej w Europie Tabryķi guzi- 
kie to klopoty sprawia oderwany |ków, agrafek i zatrzasków obmy- 


«| guzik np. żołnierzowi w czasie re- 


Ślił i uskutecznił ciekawa rzecz: ze 


wii?,. Zresztą poco wyliczać tu brat wszystkie guziki, sprzączki i 


wszystkie nieprzyjemności, jakie“ 
wywołuje guzik, a raczej 
brak Należy więc odpowiedcio ce- 
nić ten naPozór tak błiahy przed- 
miot, 


Może nikomu na myśl nie przy: 


szło, że bistorja guzika sięga po- 
czątków ludzkości Adam i Ewa 
musieli po swem _ przewinieniu 


czemś spiąć swe szaty, aby zakryć 
grzeszne ciało, Taki był początek 
guzika, który z biegiem czasu przy 


rzyści polityczne z faktu praktycz | pierał najrozmaitsze formy, aż ©- 


nego zastosowania haseł rozbroje- 
niowych we wzajemnych "stositn- 
kach w dziedzinie radjofonji, bo- 
wiem z jednej strony _ „Reichs- 
Rundfunk - Gesellschaft” — z dru- 
giej zaś „Polskie Radjo”, zawarły 
niedawno porozumienie, o wzajem- 
nej radjowej nieagresji, co już jest 
wstępem do rozbrojenia moralne- 
go. 

„Pakt genilemański”, przyjęty 
prawie wszędzie w stosunkach mię 
dzy stacjami evropejskiemi i kilko 
ma pozaeuropejskiemi, w  stosun- 
kach polsko - niemieckich wyłącza 
z transmisji wszelki materiał nie- 
dopuszczalny I stanowi, że progra- 
my stacji obu państw nie mogą za 
wierąć tematów, naruszających do 
bre stosunki między obu krajami 
i osłąhiających ducha współpracy. 


stątecznie stał się takim, jakim go 
obecnie widzimy. 
Historia starego zakonu niestety 


jego | 


klamry, zachowane z najstarszych 
czasów, uporządkował je według | 
okresów historycznych, zgroma- 
dził bogatą literaturę o guzikach i 
w jesieni 1918 roku otworzył ory- 
ginalne muzeum, mieszczące się na 
całem piętrze w dziesięciu salach 
wielkiej kamienicy. W tymże do- 
mu na wyższem piętrze mieści się 
bibłjoteka, w której znajdują się 
książki, traktujące v tych skrom- 
nych dodatkach do garderoby... 
To oryginalne 


| 


muzeum histo- | metali, 


der inereSujące, pomimo, iż przed- 
miotem zainteresowania jest tylko 
ik. 

Niechcąca zatrzymacie się kilka 
minut przed prymitywną sprzączką 
z kawałka skóry i kości, zastępu- 
jącą guzik przy prymitywnem u- 
braniu człowieka  przedhistorycz- 
nego; dalej zobaczyć można w naj- 
większym porządku ułożone w licz 
nych witrynach i skrzynkach guzi- 
ki z późniejszych czasów. Od pry- 
mitywnych sprzączek i kawałków 
kamieni owiniętych w skórę prze- 
|ehodzimy do guzików metalowych. 
j Widzimy, jak człowiek starał się 
uczynić z guzika ozdohę swych 
szat. Na guzikach pojawiają się or 
namenty. Szczególna wynalazczoś- 
cią pod tym względem odznaczał 
się wschód, gdzie guziki nietylko 
w średniowieczu ale i w czasach 
nowszych, przedstawiały  rzeczy- 
wiście wyroby artystyczne, W kra 
jach wschodnich guziki dotychczas 
wyrabiane są z drogich kamieni i 
Wspaniałą tęczą barw od- 


ryczne obejmuje pamiątki wszyst- | znaczają się guziki i sprzączki hiri- 


kich czasów i wszystkich krajów. 
Zawiera rzeczy stare i nowoczesne 


duskie i chińskie. Wspaniałemi czę 
sto artystycznie wykonanemi mi- 


Robofnicy sezonowi zimą 


ofczyjmaią zaopańrzemie i pomoc doraźna 


dak się dowiadujemy ze źró- 
del miarodajnych, sprawa na: 
imoty państwowej dla pozba- 
wionych pracy roboiników 5€- 
zonowych będzie w tym rokw 
rozstrzygnięta po myśli postu 
lałów robotniczych. 

Ustawa odmawia robotnikom 


sezonowym w okresie zimo- 
wego zastoju zasiłków xz Fun- 
dnuszu Rezrobocia. Dotyczy to 
przedewszystkiem wszystkich 
robotników. budowlanych, stry- 
charskich, ziemnych I brukar- 
skich. 

Siłą faktów do tej samej ka- 


tylko w takiej atmosferze dobrych 
sasiedzkich stosunków, radjofonia 


organizacji radjofonicznych, polski 


może spełniać swe posłannictwo | minister spraw zagranicznych, p. 


zbliżania narodów. 

Niemcy i Polska zastrzegły So- 
bie jednak prawo prowadzenia 
pewnego zakresy rzeczowe; propa- 
gandy, odpowiadającej interesom 
narodowym. W propagandzie tej 
jednak nie może być momentów, 
obrażających ambicje narodowe 
sluchaczy strony przeciwnej, Oba 
kraje postanawiają stosować tę za 
sadę nietylko w programacn włas- 
nych, ale również w odniesieniu do 
retransmisji z zewnątrz, 


Zgodnie z duchem uStaw, okre- 
ślających prawa i obowiązki stacji 
radjofonicznych obu krajów, mater 
jał radjowy dostarczany przez źró 
dła rządowe, znajdować się będzie 
pod kontrolą Państwa. 

Niezależnie od porozumienia obu 


Dźwiękowe 


Pocz. o g. 4 pp. w soboty, niedzieie i święta og.4p 
Passe partout i 
bezwzgl. nieważne aż do odwołania, 


Grand- 


Cony miejse normalne. 


Dźw 


iekowe Koin 


August Zaleski, przesłał o rozbroje 
niu moralnem notę do wszystkich 
państw zaproszonych ną Powszech 
ną Konferencję Rozbrojeniową. W 
nocie tej minister podkreślił ko- 
nieczność utrwalenia przyjaznych 
stosunków międzynarodowych przy 
pomocy radjofonji. 

Minister Zaleski wzywa' 64 pań- 
stwa zaproszone na konferencję, a- 
by zrobiły wszystko w kierunku 
wykorzystania radjofonji dla spra- 


CASING 


Początek seansów o g. 4.30, w soboty 

i niedziele poranki od godz. 12 do 

3-ej po cenach ZE 175 gr. 
iliz - 


wy pokoju. Wyraża on ponadto 
głęboką nadzieję, że każdy z zain- 
teresowanych rządów wysunie w 
tej mierze jakieś praktyczne pro- 
pozycje. 

Być może — kończy autor ar- 
tykułu — że w celu wykorzysta- 
nia radjofonji dla dzieła pokoju 
powszechnego, opracowana zosta- 
nie oddzielna konwencja ligi i 
przedstawiona państwom, biorą- 
cym udział w konferencji rozbroje- 
niowej, do ratyfikacji”, 


Dziś i dni fir radka 


Dig sie Je 


tegorji zalicza się większość ro- 
hotników niewykwalifikowa: 
nych, którzy do wymienionych 
robół mają najłatwiejszy do- 
stęp. 

Na zimę większość tych ka» 
tegorji robotniczych traci zaję- 
cie i o ile nie poczyniła latem 
Żadnych rezerw lub oeszczędno» 
ści --— pozostawiona jest na ła: 
sce losu, 

Ponieważ w tym roku zar- 
wno Sezon budowlany, jak! 
prace drogowe oraz ziemne gd 
znaczały się stabą I krótką we- 

etacją. na łasce losu znajdzie 
się około 80.000 bezrobotnych 
robotników sezonowych. 

Ministerstwo pracy przyrze- 
kło w tym roku uchylić krzyw= 
dzący robotników sezanowych 
przepis ustawy 1 przyznać im 
na zimę prawo do korzystania 
zarówno z zasiłków ustawo- 
wych, jak I z pomocy doraźnej, 


Jedyne w swoim rodzaju muzeum znajduje sie w Pradze 


njaturami, są damskie sprzączki z 
końca XVIII i początku XIX wie- 
ku. 

Guzik w swym rozwoju obrazuje 
również okresy artystycznego i 
technicznego rozwoju ludzkości. 
Wybitni artyści malowali minjatu- 
ry na guzikach francuskich w śred 
niowieczu, a znakomici mechanicy 
wymyślali męskie sprzączki i guzi: 
ki w XIX wieku, W muzeum Wal 
desa znajduje się Sprzączka, w kt 
rej mieści się zegarek, kompas, tet 
mometr itp. Guziki ilustrują nietyl 
ko okresy gospodarczę i kultural- 
ne w życiu ludzkości, ale i wy- 
padki historyczne. Na guzikach 
umieszczono portrety wybitnych 
bohaterów, którzy przeszli do hi- 
storji, dalej ich odznaki, herby itp. 

Prawdziwą oryginalnością w mu 
zeum guzików jest również Średnio 
wieczny „pas cnoty”, jakiemi mę- 
żowie przed udaniem się na wypra 
wy wojenne lub inne dalekie podró 
Że zabezpieczali sobie wierność 
swych małżonek. Jest to pas meta- 
lowy znacznych rozmiarów i znacz- 
rej wagi, tak, że noszenie go nie 
było pezyjamiiością. 

Zależnie od tego, jak wszystko 
ną świecie racjonalizowało się, jak 
zmieniały się ubrania, mieszkanie 
i praca człowieka,  przekształcała 
się też forma i rozmiary jakoteż 
i zewnętrzny wygląd guzików. 

Z biegiem czasu guzik Stał się 
technicznem uzupełnieniem naszej 
garderoby, Wielkie guziki, ozdobio 
ne drogocennymi kamieniami lub 
szkłem kolorowem ustąpiły miej- 
sca guzikom metalowym lub koś- 
cianym w kolorze ubrania. Częsta 
zastępuje się guzik praktyczną 
sprzączką, którą ukrywa się w fał 
dach ubrania luh zatrzaskiem. 

Przez tych .kilka godzin, spędzo 
nych w mezem Waldesa, zapozna 
jemy się z historja ludzkości, a po 
krótkim przegladzie kolekcji, na- 
bieramy szacunku do naszego sta- 
rego przyjaciela — guzika, które- 
go nie Potrafiliśny przedtem nale- 
życie cenić, Dziś jeszcze bardziej 
potrafimy sobie uzmysłowić jego 


niezbędność, 
Dobrze rozumiemy . dlaczego 
technika współczesna poświęca 


tym znikonym przedmiotom tyle 
uwagi, a ludzie tyle energji i wy- 
nalązczości. 

To przekonanie utwierdzą się po 
zwiedzeniu muzeum Waldesa, któ- 
re jako osobliwość praska odwie- 
dzane jest przez turystów. 

Konst, Belpowski. 
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teath film, ilustrujący przygody i perypetje mi- 


łosne w czasie wyboru 


towarzyszki życia  genjusza 


humoru i ulubieńca publiczności 
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Poraz pierwszy w Polsce 


SKARBIE CHAPLIN 


w sej ostatniej fenomenalnej kreacji 


kszy Dźwiękowy — w Łodzi 
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Dziś i dni następnych! 


MAURICE CHEVALIER 
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Nr. 310 


(Dokończenie). 


Świadek zaczyna Plątać. 

Przewodn.: Ale jakże pogodzić 
to z tem, że świadek sam obserwo- 
wał? 

Św.: Obserwowałem manewry 
TUR-u, nie ćwiczenia. 

'Adw. Berenson: A te ćwiczenia 


odbyły się w marcu; p marcu świa!” 


dek mówił dużo sędziemu, a o tem 
nie powiedział. 

Po chwili, gdy świadek nie nie 
odpowiada, adw. Bereńson zwra- 
ca Się do sadu: t 

— Ja więcej pytań nie Mam. 

Następnie szereg pytań zadają 
adwokaci Sterling, Benkiel t Baci- 
kowski. Z tych pytań dowtadują 
giç, że 
świadek o ćwiczeniach wie od ga- 
jowego lasów, w których Się one 

miały odbywać. 

Pos. Dubois; Czy ja byłem na 
ćwiczeniach w Zawierciu w mije- 
siącu marcu? 

Św.: Tak. 

Dubois; Otóż nie bylem wcale, 


A o której rana zaczęły się ma- 
newry? 
Św.: O piątej lub szóstej. 
Dubois: A pociąg „ Warszawy 


przyjeżdża o siódmej. 
Św.: Zdaje się. 


Wyrzucony za drzwi 

Dubois: Czy świiudek mówił nie- 
jakiemu Masłowskiemu, że 
się na mnie zemści zą to, że w Ząb- 
kowicach wyrzuciłem go za drzwi? 

Św.: Nie mówiłem. 

Prok. Rauze: Pan został wyrzu: 
cony za drzwi na wystawie TUR-u, 
czy poszedl tam pan z  potecenia 
władz? 

$w.: Tak. Grożone mi tam poła- 
maniam kości. 

Adw. Berenson: Ale panu 
wie połamali. 

— Okazuje się, że nie połamali. 


Manewry milicji 

Zkolei zeznaje świadek Marjan 
Kozielewski, nadkomisarz policji, 
komendant posterunku w Zawier- 
ciu. Obecnie jest  podinspektorem 
i zastępcą komendanta policji wo- 
jewódzkiej we Lwowie. Mówi o 
manewrach oddziały milicji PPS. 

— Wysłannicy moi donieśli mi, 
że jeden z oddziałów. pochodzący 
z mojego terenu, zamiast wysiąść 
w Ząbkowicach, wyładował się na 
stacji poprzedniej, mianowicie w 
Golonogach. Udałem się na miejsce 
samochodami wraz z oddziałem po- 
licji. Niedaleko za Gołonogami na 
szosie zetknąłem się z maszerują- 
cym 
oddziałem, składającym się ze 150 

ludzi. 
Szli czwórkami 
w Szyku wojskowym. 
Wszyscy byli - umundurowani, 
mieli ezapki maciejówki z żóltym 
otokiem i 
niebieskie koszule z czerwonymi 
krawatami. 
Na czele szedł komendant z dwo- 
ma zastępcami, mieli oni mapki 
i lornetki. Na końcu zobaczyłem 
patrol sanitarny. 

Wszyscy uczestnicy byli uzbrojeni 
w kije. Po bokach jechali wywia- 
dowcy na rowerach. 


Rozkaz w zapieczę” 
towanej kopercie 


— Gdy kolumna udała się dro- 
ga Da Łosień i przeszła 20 — 30 
krpków, 

zażądałem by stanęli. 
Na wezwanie moje rzeczywiście 
zatrzymali się, 
Zapytałem, kto tn jest dowódcą. 
Jakiś młody człowiek, któremu da 


kości 


no znać, podszedł do mnie i oświad |. 


czyl: „Ja jestem komendantem”. 
— Dokąd pan prowadzi swój od- 
dział? — zapytałem. „Do miejsca 
Przeznaczenia” odpowiedział 
wymijająco. „Czy nie mógłby mi 


19%.X1 — „GŁOS PORANNY" — 1931 r. 


Marsz kolumny socjalistów 


pan powiedzieć ściśle dokąd? — 
„A co to pana obchodzi?” — „Je- 
stem oficerem policji i mam pełne 
prawo żądać od pana odpowiedzi”. 
„Mam rozkaz udać się do Łośni.” 
„A czy ma pan zezwolenie na to?” 
„Zezwolenie mówiono mi, że jest”, 
„Czy ma pam je przy Sobłe?”. 
Nie”. Dokąd pan ma zamiar 
prowadzić tych ludzi? 
„Mam rozkaz w  zapieczętowanej 
kopercie”, 

— „Może mi pan go pokaże?” — 

„Nie wolno mi tego zrobić”, 
— „A jak się pan dowiedział, że 
kolumna ma iść do Łosień? „Na 
dworcu w  Gołonogu otrzymałem 
rozkaz Prowadzić tam ludzi”. — 
„Nie mogę na to pozwolić, bo ze- 
zwolenie starostwa opiewa tylko 
na Ząbkowice”. „To jest wszyst- 
ko jedno, my stamtąd pójdziemy 
do Ząbkowic”. Odpowiedziałau ra 
to. że i poprzez Warszawę można- 
hy trafić do Ząbkowic. 

Na ławie oskarżonych porusze- 
nie. Słychać czyjś głos, to p. 

Mastek rzuca jakąś uwagę. 

Przewodn.: Panie Mastek, pro- 
sze być cicho, znów pan zakłóca 
spokój. 


Roznpędzenie oddziału 


— Zażądałem, by odział wró- 
cil. Kompanja już się Trozehodziła 
i półkolem otacza!ła nas rozmawia- 
jących. Gdy powiedziałem, że nie 
wolno iść do Łośnia i żeby zakaz 
ten oznajmił ludziom, ów młody 
człowiek oświadczył głośno, pod 
nosząc rękę do góry: „Nie, chlop- 
cy, nie słuchać zakazu, maszero- 
wać pojedyńczo”. Rozległy sie po- 
jędyńcze okrzyki: 

„To wycieczka, przecież 

cieczka”. 

Powiedziałem energicznie: „Panie. 
ostrzegam, bo każe rozpędzić". 
Gdy nie usłuchał mnie, dałem znak 
oficerowi policji — 

jedna drużyna policji Porządnym 
impetem wpadła na oddział i roz- 

proszyłą go. 


Złamano chłopcu rękę 


Znów z ławy oskarżonych pada- 
ją jakieś okrzyki: 

Przewodn.: Panie Kiernik. 

P. Kiernik wstaje. 

Przewodn.: Ciągle te dowcipy i 
przerywania. 

P. Kiernik nie mówi nie. 

Wstaje pos. Dubois i oświadcza: 
To ja mówiłem. Panie przewodni- 
czący. to nie były dowcipy, 
Policja tam złamała jednemu chłop 

cu rękę 
podezas rozpędzania. 

Przewodn.: Będzie 
czas mówić o tem potem. 


Milicja czy TUR.? 


Adw. BerenS$on; Może pan po- 
wie, czy ten „nieprzyjaciel”. który 
był śledzony, ci TUR-owcy. czy 
oni konspirowali, czy też szli jaw- 
nie? 

Św.: Co innego legalizowali. 

Adw.: To my już zobaczymy z 
dokumentów, ale niech pan powie, 
czy to była kolumna, czy sobie 
tak szli jak „Protegowani strzelcy” 

Świadek znów odpowiada, że eo 
innega legalizowali, a co innego 
robili. 

Adw. Berenson: Czy na dworcu 
byli i wyruszyli z dworca w mun- 
durach? 

Św.,: Tak. 

Adw.: Tak, że pański * wywia- 
dowca mógł to zobaczyć? 

Świadek się uśmiecha, robi ruch 
ręką i powiada: — Mogli go obić 
Adw.: Ale nie oblili? 

Św.: Nie. 
Adw.:  Ozy umundurowanie 
TUR-owców jest zakazane? 

Św.: Nie. 

Adw.: Więc poprostu 150 osób 
szło szosą i eóż w tem było niele- 
galnego? 


tọ wy- 


mjat pan 


Sw.: Jabym wolał, żeby oni byli 


pod Kontrolą wojska, tak jak 
strzelec. 

Adw.; No, a skauci? 

Św.: Są kontrolowani. Zresztą 


skauci i milieja... — 
świadsi: się śmieje. 

Adw.; Dlaczego pan mów! mik 
cja, przecież to był TUR? 

Św.: Bo tam byli i starzy o- 
jowcy. 

Adw.; Czy ci staruszkowie szli 
sobie tak w koszulkach takich 
w krawacikach? A może pan cho 
ciąż jednego wymienić? 

Świadek wymienia. Hocha. 

Adw.: Ale on jest wiceprezesem 
TUR-u. A ilu TUR-owców było, a 
ilu milicjantów? 

Świadek tego nie wie. Ale po- 
nieważ TUR-owców jest 600, a«a 
wtedy na wycieczce byłe 150. wier 
z tego wysnuwa wniosek, Że ta 
była milicja. 
| Adw. Sterling: Czy pochód szedł 


czwórkami? Czy mieli na to po- 
zwolenie? 
"Św.: Szli czwórkami i miełi na 


to pozwolenie. 


Wprawa i kob 


Adw.: Czy kiedy pan kazał roz- 
pędzać złamano komuś rękę? 
„Św, Podobno. Myśmy prędko 
rozpędzili, bo my mamy wPrawę. 

Adw.: Kolbami rozpędzafiście? 

św.: O ile się opierali indywi- 
dualnie — tak. 

Adw.; Czy robiono pinu wyrzu- 
ty, że pobiliście tych  wycieczko 
wiczów? 

Św.: Tak, ale nie poważnie. 

Adw.: Na czem to niepoważne 
robienie wyrzutów polegało, świa- 
dek poza tem, że 
częstowano go bobem, nie mówi 


Czy świadek może 
nie odpowiadać 


Adw. Barcikowski: Czy pan na- 
leżał do PPS? 

Św.: Proszę mnie uwolnić od od- 
powiedzi. 

Adw. Landau: Proszę sądu! Od 
początku procesu mówi się nięjed- 
nokrotnie świadkom, że mogą nie 
odpowiadać na poszczególne pyta- 
nia. To nie jest nigdzie przewidzia 
ne. Świadek może nie odpowiedzieć 
na pytanie, jeżeli miaioby ujawnić 
przestępstwo przez niego dokona- 
ne. 
Przewodn.: Jeżeli mówię. że 
świadek może nie odpowiadać, to 
znaczy, że pytanie nie ma znacze- 
nia dla sprawy. 

Adw, Landau: W takim razie 
pytanie jest uchylone? 

Przewodn.; Tak jest. 

Świadek jednak oświadcza, Że 
może na pytanie adw. Barcików- 
skiego odpowiedzieć i wyjaśnia, 
że po wyjściu ze Szczypiorny, jako 
legjonista, zapisał się do POW i 
był następnie instruktorem w PPS. 


Bojówki sanacyjne 


Następnie adw. Szumański za- 
pytuje o > 
bojówki sanacyjne. 
Świadek kategorycznie przeczy, 


Tomaszów 


WCZORAJSZE UROCZYSTOŚCI. 

Wczorajżze uroczyStości z oka- 
zji święta niePodległości rozPoczę- 
ły się od nabożeństw w  kościo- 
łach wszystkich wyznań, Ppoczem 
odbyła Się defilada, którą Przyjął 
w imieniu starosty kierownik eks- 
pozytury, p. Roman  Slesarski, w 
obecności przedstawicieli miastą i 
instytucji Społecznych. 

Wieczorem w teatrze „Moderne” 
odbyła Się akademja. Okolicznoś- 
ciowe przemówienie wygłosił sę- 
dzia Grygosiński. Szereg roman- 
sów miłe wykonała prezydentowa 
Smólska. 


=y 


Piotrkowska 95, Piotrkowska 160. 
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twierdzac, że takcih bojówek na je 
go terenie niema. Tymczasem adw. 
Szumański składa odpis wyroku, 
z którego wynika, żę niejaki Anto- 
niewicz skarżył „Kurjer Zachodni” 
za to, że pismo to opisało jego jako 


szefa bojówek  Sanacyjnych dla 
rozbijania wieców przeđwybor- 
czych, 


Fakt ten został stwierdzony w 
wyroku sądu polskiego. Redaktor 
pisma został uniewinniony. 

Przewodn.: Może pan uzasadni 
łączność z tą sprawa? 

Adw. Szumański dowodzi, że 
wyrok ten stwierdza istnienie bo- 
jówek sanacyjnych w okresle wy- 
borczym na terenie Zagłębia, a 
przez to udowadnia konieczność 
istnienia milicji PPS. 

Adw. Szumański wylicza Szereg 
osób. podejrzanych o należenie do 
bojówki sanacyjnej i pyta: „Czy 
świadek zna tych ludzi?” 

— Tak jest. Tam są i poważni. 
ale są i męty wśród nich. 

Adw. Berenson: Jak to, przecież 
to sa sanatorzy! 

św.: Tacy sanatorzy, jak nie- 
którzy z Pośród... 


Pobicie redaktora 


Oskarżony Cioikosz; Czy pan 
był w Warszawie, kiedy pobito 
red. Mostowicza? 

— Nie. 

— A w jakim czasie pan pełnił 
służbę w Warszawie? 

— Od pażdziernika 1926 roku 
do daja 1927 roku. 

-— No więc wtedy właśnie pobi- 
to red. Mostowicza. 

Osk. Dubois; A kto był komer 
dantem milicji PPS na terenie Za- 
głębia? 

— Zdaje mi się, że towarzysz... 
że pan Dobrowolski poprawia 
się świadek (na ławie obrończej 
gremialny śmiech). 


Awans i zwrof 
koszfów 


Pos. Dubois (zapytuje): W ja- 
kim to czasie po Tozpędzeniu tego 
pochodu został pan awansowany 
do Lwowa? 

Świadek odpowiada, że jest we 
Lwowie od 5 tygodni. 

Następnie świadek 
ciągle uśmiechnięty zwracą się do 
sądu z prośbą o zrealizowanie ta- 


lonu na koszty. 
Przewedniczący musi objaśnić 
obecnego naczelnika  poliefi we 


Lwowie, że te rzeczy załatwia 
kantelarja, a nie sąd, 


Nie nie pamięfają 


Z kolei zeznaje św. Marczak, 
który był uczestnikiem kursu w 
Zawodziu. Oświadcza on, żre 

ni, nie pamięta, ho ta hyło 

dawno, 

Obrona stwierdza, že nm sę- 
dziego śledczego świądek zez%n 
wał o kursach teoretycznych 

Św.: Nic nie wiem, co to ta- 
kiego „były fizyczne...* 

w. Rosołowski, kierownik 
urzędu śledczego w Sosnowcu 
ma również słabą pamieć. Tła. 
maaczy się, że jest chory na ser 
ce, dłuższy czas był na urlopie 
i dlatego wiele rzeczy nie pā- 
mięta. Manewry milicji PPS. to. 
jego zdaniem. był przegląd sił 


opozycji. Wszelkie informacj 
o tych manewrach czerpał < ra 
portów wywiadowców. 

Adw. Berenson: _ Dlaczeg? 
pan u sędziego śledczego nit 
wspominał nic o tych wywia 
dowcach? 

Św.: Zeznawałem. 

Adw. Berenson: Właśiie, % 
pan nie mówił; złapałem pani 
na nieprawdzie. 

Prok.: Proszę o wciągnięcie 
tego do protokułu. > 

Adw. Berenson; Bardzo pro 
szę. 


Starcie prokuratora 
z obrona 


Nasiępnie prok, Grabowsk 
odczytuje pewne ustępy zezna 
nia świadka, pytając, czy sobi 
lo przypomina. 

Adw, Sterling: Ta jest nieda 


puszczalne wkładać w usli 
świadka całe ustępy a docha 
dzenia, 
Prok.: Obrona wkłada cał 
SERY: o ile to jej jest wygo 
ne, 


Adw. Landau: Jeżeli rozcho 
dzi się jedynie o to, czy dłuższe 
czy krótsze kawałki zeznań 
wzajemnie wkładamy w usta 


świadka, to incydent jest wv- 
czerpany. 
Prok.; Ja chcę jedynie oży- 


wić pamięć świadka, dłatego 
przytaczam pewne ustępy jego 
zeznania. 

Adw, Honigwil: Kodeks po: 
stępowania karnego nie nozwa- 
la na powolywanie się na zapi- 
ski doehodzenia, 

Przew.: Ale walna w tej ma- 
terji zadawać pytania. Zresztą 
uważam kwestję za wyjaśnio- 
ną. 

Św. Nowakowski i Barkow- 
ski nic ciekawego nie wnoszą. 


Bronić przeciw 
łamaniu kości 


Osłatni trzej świadkowie to 
raczej świadkowie obrony, cho 
ciaż wezwani zostali przez pro- 
kuratóra. Wszyscy są członka- 
mi milicji PPS. Nazywają się* 
Perczyński, Lesiak i Drożdqżyk, 
Lesiak to jest ten, który w swa: 
im czasie usiłował dostać się do 
sejmu, ©kazująe kölet marsz. 
Daszyńskiego, 

Przew.: Pa co świadek chciał 
wejść do sejm. 

Św.: Chciałem zobaczyć, jak 
to wvgląda. Pos. Dubois dał mi 
kartke marsz. Daszyńskiego. że 
by mnie wpuścili. Czasem cha- 
dziliśmy pod sejm, żeby w razie 
czego bronić naszych posłów po 
tem. 40 premier Sławek mówił 
o łamaniu kości. 

Św. Drożdżyk opowiada 0 
prowokacyjnej działalności wy 
wiadowey Tuli, który podczas 
wiecu na stokach evtadeli wzy- 
wai do wałki z policis. 

Dziś o 10 rano dalszy ciąg obrad 
sądu. Jutro wyczerpana będzie li 
sta świadków oskarżenia, a W s0» 
botę rozpoczną się zeznania świad 
ków obrony, których jest przeszła 
200. W pierwszym rzędzie przesłu- 
chani będą 
marszałkowie: Daszyński i Trąmfp- 

czyński. 
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Dr. Otto Klenner 


mianowany pruskim ministrem | WSTANIA, 


finansów. 


Ustępliwa Japonia 
Spokojna nota do Sta- 
nów Zjednoczonych 
WASZYNGTON, 11 XI. (PAT). 
Sekretarz stanu Stimson podał 
do wiadomości publicznej, że 
w dniu dzisiejszym nadeszła 
nota rządu japońskiego w tonie 
bardzo spokojnym i ustępli 

wym. 


Zgon marszałka 
sejmu pruskiego 


BERLIN, 11 XI. (PAT). 
Zmarł tu dzisiaj w 61 roku ży- 
cia przewodniczący sejmu pru- 
skiego, Fryderyk Bartele, 


Rustrja mie dosłanie pożyczki 


Bank Wypłat Miedzynarodowych ogranicza swoją działalność 


PARYŻ, 11 listopada. 

Środowiska finansowe Są sil- 
nie zaniepokojone SYTUACJĄ 
BANKU WYPŁAT MIĘDZYNA 
RODOWYCH. którego zarząd 
obradował w tych dniach. 

Okazuje się, że ŚRODKI, JA- 
KIEMI ROZPORZĄDZAŁ 
BANK W CHWILI JEGO PO- 
ZNACZNIE ZE- 


| SZCZUPLAŁY. W ciągu trzech 


miesięcy UBYŁO 2,5 MILIAR 
DA FRANKÓW FR. nie mó- 
wiąc o tem, że NIE ZIŚCIŁY 
SIĘ NADZIEJE, POKŁADANE 
W BANKU W CHWILI JEGO 
POWSTANIA, który miał zara- 
dzić szeregowi niedomagań na- 
tury gospodarczej i politycznej, 
Powstaje pytanie, czy bank jest 
w stanie prowadzić w dalszym 
ciągu AKCJĘ POMOCY DLA 
PAŃSTW EUROPY CENTRAL 
NEJ, której się poświęcił na 
chwili swego powstania. 
Odroczenie decyzji w spra- 
wie KREDYTU 60 MILJONÓW 
SZYLINGÓW DLA AUSTRJI 
przez Bank Wypłat Międzynaro 
dowych w Bazylei, wywołała w 
opinji austrjackiej przykre wra 


EC AH 


Sala 


w której zebrał się 


posiedzeń izby gmin 


wezoraj 


nowoobrany parlament. 


Katastrofa lońnicza 


podczas wczorajszej defilady 


TORUŃ, 11 XI. (PAT). W 
dniu dzisiejszym w godzinach 
południowych w czasie defila- 
dy wydarzyła się w Toruniu ka 
tastrofa lotnicza. Mianowicie je 
den z aparatów lotniczych, kie- 
rowaity przez sierżanta Balcera 


ENA AP a 


z czwartego pułku lotniczego z 
niewiadomych przyczyn runął 
na ziemię pod Toruniem, Pilot 
doznał poważnych obrażeń i 
przewieziony został do szpitała 
wojskowego. Aparat uległ zmi- 
szczeniu. 


żenie. „Nene Freie Presse“ sa- 
dzi, że odroczenie kredytu do 
grudnia r. b. zdradza pewną 
NIEŻYCZLIWOŚĆ WOBEC 
AUSTRIJI. 

Bank Wypłat Międzynarodo- 
wych uzależnia udzielenie kre- 
dytu od wyjaśnienia stosunku 
ZAKŁADU KREDYTOWEGO 
do państwa i do BANKU NARO 
DOWEGO. ..Reiehspost* sądzi 
jednak, że odroczenie kredytu 
nastąpiło w istocie ZE WZGLĘ 
DÓW POLITYCZNYCH. Poza- 
tem pismo wyraża zapatrywa- 
nie, że SANACJA BUDŻETU AU 
STRJACKIEGO musi być ener- 
gicznie przeprowadzona. „Neue 
Wiener Tageblatt“ w depeszy 
z Paryża zwraca uwagę, że de- 
legatowi austrjackiemu dr. Ju- 
chowi w czasie jego rokowań 
paryskieh PRZYRZECZONO Z 
CAŁĄ STANOWCZOŚCIA, ŻE 
KREDYT BĘDZIE W BAZY- 
LEI PRZYZNANY. Niedotrzy- 
manie tej obietnicy tłomaczą 
w Paryżu tem. że w ostatnich 
tygodniach sytuacja Bankn Wy 
płat Międzynarodowych znaez- 
nie się pogorszyła. Ponadto 
Bank nie chee stwarzać prece- 
densu, ażeby inne państwa nie 
skorzystały ze sposobności i nie 
zażądały również dla siebie kre 
dytu. 

Odmowa kredytu odbiła się 
SZEROKIEM ECHEM W IZ- 
BIE FRANCUSKIEJ. W każ- 
dym razie w kołach politycz- 
nych przeważa opinja, że popeł 
niony został  NIETAKT WO- 
BEC AUSTRJI. 

Przypuszczają tu, że Bank 
Wypłat Międzynarodowych, by 
móc dopomóc Austrji, będzie 
się musiał zwrócić o POŻYCZ- 
KĘ DO BANKU FRANCUSKIE 
GO. 

* 

Pewne trudności Banku Wy- 
płat Międzynarodowych wywo- 
łane są szeregiem przyczyn po- 
litycznych i gospodarczych: 

1) Kapitały Banku zostały 
wyczerpane szeregiem akcji ra- 
tunkowych na rzecz zachwia- 
nych walut środkowo - europej 
skich. Pomoce dla Niemiec i po- 
moc dla Węgier oraz pierwsza 
poraoc dla Austrjji wymagały 
ze strony Banku uruchomienia 
znacznych kredytów, których 
upłynnienie jest obecnie niemo 
żliwe. Zamrożenie tych kredy- 
tów wywołuje bezpośrednie 
skutki nietylko finansowe. 
Wpływa również na osłabienie 
zainteresowania bankiem. 


kkałasiroialmy orkan 


zniszczył wybrzeże mad kanałem La Manche 


LONDYN, 11.11. — - Szalejąca 
przez cały dzień wczorajszy burza 
had kanałem la Manche wyrządziła 
dłbrzymie szkody. Pędzone wi 
chrem 

a szybkości 110 klm. 
na godzinę fale pietrzyły się 
ną kilka pięter, 
zalewając urządzenia parterowe. 
W Sandgate i Hastings ludność 


musiała opuścić domy, zalewane 
ustawicznie przez potężne bałwa- 
hy. W Portsmouth miejscami wo- 
da sięgała na ulicach jednego 
metra. W Pathan spiętrzone fale 
wyrywały w domach drzwi, 


BORDEAUX, 11.1. — Tutejsza 
radjostacja przejęła sygnały SOS 
parowca „Giorgios”. Okręt dono- 
si w krótkim radjogramie, że tonie. 
Później przejęto depeszę innego 
parowca, która donosi, że urato- 


zmuszając mieszkańców do opusz- | wał część załogi parowca  „Gior- 


czenia siedzib. 


gios”. Istnieje obawa, że pozostała 


W St. Marys na wyspach Scilly | załoga w ilości około 100 osób uto- 


pod naporem morza 
pękła tama portowa. 


nęła. 


2) Moratorjum  reparacyjne 
(„rok Hoovera“) odebrało Ban- 
kowi główną podstawę jego 
wpływów i główną podsławę je 
go działalności. 

2) Wielkie wysiłki, które mu 
szą czynić wszystkie państwa 
dla utrzymania swych walut 
nie skłaniają ich do lokat w B. 
Wypł. Międzyn., a raczej zmu- 
szają do wycofania depozytów z 
Banku. 

To są realne przyczyny tru- 
dności. Oczywiście odroczenie 
decyzji co do pomocy dla Au 
strji wzmocni jeszcze przekona 
nie o tych trudnościach, zresztą 
niesłusznie. Rząd austriacki 
prowadzi tak wolno sanację 
„Credit Anstaltu*, a trudności 
tego zakładu są tak znaczne, że 
Bank miał objektywne podsta 
wy do żądania wyjaśnień w tej 
sprawie. Dla jej charakterysty- 
ki wystarczy podać, że straty 
Creditanstaltu fabliczone pier- 
wotnie na 140 milj. szylingów, 
mają podobno wynosić, wedle 
nieogłoszonego dotąd sprawozda 
nia amgielskich rzeczoznawców 
600 milj. szylingów. W tak zaś 
zrujnowanym Banku utrzymy- 


wano do niedawna dyrekcię z 


28 osób, a pensje poszczegól- 
nych dyrektorów dochodziły do 
448.000 szylingów rocznie. 

Nie należy tedy w odroczeniu 
kredytów dla Austrji upatry- 
wać sygnału zachwiania się 
Banku Wypłat Międz. Jest ono 
jednak objawem, że Bank bę- 
dzie musiał ograniczyć swą 
działalność. Oczywiście jest to 
pewnem utrudnieniem syt"ac i 
tych państw, które korzystały z 
pomocy Banku, dla Polski jed- 
aak jest to dość obojętne. 


WIEDEŃ, 11 listopada. 

Na posiedzeniu komisji fi- 
nansowej wystostwał poseł so- 
cjalistyczny Bauer interpelację 
do rządu z powodu odrzucenia 
przez Bank dla Wypłat Między 
uarodowych w Bazylei kredytu 
dla Austeji w sumie 60 miljo- 
nów śszylingów: 

W odpowiedzi na interpelację 
zabrał głos wicekanclerz dr. 
Schober, który oświadczył, że 
nadeszła od dr. Jucha wiado- 
mość, że w Paryżu, dzięki po- 
parciu rządu francuskiego, 
Bank Francuski zapewnił. że 
odda do dyspozycji Bauku dla 
Wypłat Międzynarodowych no- 
wy kredyt 60 milj. szyliugów w 
dewizach w tym eela, aby 
Bank dla Wypłat Międzynaro- 
dowych udzielił Austrjackiemu 
Bankowi Narodowemu kredytu 
w ie! samej wysokości. W depe 
szy, nadesłanej przez poselstwo 
austriackie w Paryżu, svyrażo- 
no też życzenie, aby lojałne sta 
uewisko rządu francuskiego ze 
stalo przez opinię pupliezną 
Austrii edpawiednio uznane, 
Na życzenie kanclerza iaformo 
wał ste wieekancierz ponownie 
ubiegłej soboty w Paryżu i 
mógł stwierdzić, że we Francjt 
istnigły te same przychylne dy 
spozycje i że jeszcze w sobote 
przyrzeczono wszelkie papar- 
cie w Banku dla Wypłat Mie- 
tzynarodowych. 


Bank Austrii obniżył 
stonę 


WIEDEŃ, 11 XI. (PAT). — 
Austrjacki Bank Narodowy ob: 
niżył dziś stopę dyskontową z 
10 na 8 proc. 


Niewielu ludzi wie, że genjalny 


posiada już takich dorosłych synów. Na naszej ilustracji 
synkowie oglądają Paryż w towarzystwie swej babki 


Dzieci Chaplina 


twórca „Świateł wielkiego miasta” 


ci dwaj 


i  prababki. 


Hipopotam -- album autografów 


Londyński ogród zoologiczny 
posiada jedyną w swoim rodzaju 
osobliwość: hipopotama, na skórze 
którego znajdują się wygrawero- 
wane przez zwiedzających Zoo auto 
grafy Hipopotam, którego niesły- 
chanie gruba i pofałdowana skóra 
znosi nawet nacięcia scyzorykiem, 
poddaje się bardzo chętnie opera- 
cji „wypisania” autografu szpilką, 
nożykiem lub innem ostrem narzę- 
dziem, o ile gość wynagrodzi go 


| 


za to. Sprytne zwierzę czeka na 
podanie mu główki kapusty, wiąz- 
ki siana, czy pęczka marchwi, po- 
czem przysuwa się blisko do kraty 
nadstawiając swój potężny tułów. 
„Percy”, tak się wabi hipopotam, 
upstrzony jest gęsto autografami, 
między któremi nie brak podpisów 
znakomitości, mp. Jacka Dem- 
psey”a, Joan Crawford, Douglasa 
Fairbanks'a ete. 
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Arcykapianka feozośii 


na łożu śmierci 


założycielka indyjsko - angiel- 
skiej sekty teozoficznej, licząca 
lat 84, ciężko zaniemogła, 


Annie Besant, 86-letnia przywód 
czyni ruchu teozoficznego, jest ko- 
nająca. Nie przyjmuje ona już nie- 
mal zupełnie jadła i napojów. Jed- 
nej ze swych asystentek oświad- 
czyła, że wierzy niezłomnie, iż jej 
praca w życiu doczesnem jest skoń 
` czona, że powróci jednak w ciele 
hinduskiem, aby kontynucwać dzie 
ło odbudowy wielkich Indji. Czuje 
ona, że jej praca dopomoże do zwy 
cięstwa homo rule'u. 

e = 


Wielka prorokini teozofów, An- 
nie Besant, z domu Wood, urodzi- 
ła się 1 października 1847 roku w 
Londynie z matki irlandki i ojea 
anglo-irlandczyka. 

W roku 1889 Annie Besant zo- 
stałą jedną z przywódczyń  teozo- 
tów. Misterja hinduskie przyciągnę 
ły ją, a na podstawie religji hindu- 
skiej, zmieszanej z grecką filozotją 
i chrześcijańskim  pietyzmem, roz- 
winęła sie jej nauka. Udało jej się 
zgromadzić dokoła siebie wielkie 
zastępy zwolenników i wyznaw- 
ców, zarówno w Anglji jak w Sta- 
nach Zjednoczonych i w Niem- 
czech, 


Ale coś ciągnęło ją do tajemni- 
czych Inki. W Adytze w pobliżu 
Madrasu stworzyła szkołę i za- 
mieszkała na stałe. Stała się pio- 
nierką hinduskiego nacjonalizmu. 
Podczas wojny została, zaareszto- 
wana, jako przewodnicząca ligi 
„Home rule for India”, 

Cała jej miłość koncentrowała 
się na młodym hindusie  Kriszna- 
murti, którego wyświęciła na opo- 
stoła. W nim czczą jej zwolennicy 
Mesjasza, który ma przynieść świa 
tu pokój. 


12.XT 


— „GŁOS PORANNY" — 


1951 r. 


W pierwszej polskiej błyskawicy” 


Z Warszawy do Poznania -- lotem strzały 


Ósma rano ma dwotcn war- 

szawskim. 

ieie się do nas cudne je- 
sienne słońce na =debie bez 
"hmurki. Grobi i ważni pano- 
wie na peronie Głównego dwor 
<a stola przed próbnym pocią- 
giem i zapraszają nas, korespon 
dentów, do swych salonek. 

To dygniiarze ministerstwa. 

Wchodzi imy, wśród nas jedna 
koleżanka oraz korespondent 
„Chicago Tribune“, 

Po chwili kołyszemy się W 
drodze ku Łowiczowi. Wagony 
świetnie niosą, humory lepsze, 
niż tempo jazdy, które nie prze 
kracza 75 klm. na godzinę. 


— To ostrożność dypskeji 
war3zawskiej, która dała taki 
umiarkowany rozkład — obja- 


nia insp. Ejsmont, rosły męże 
czyzna o senatorskiej twarzy, 
alfa i omega komisji ministe- 
rjalnej. — Dopiero od Strzałko 
wa panowie zobaczą. 

Jakoż istotnie po półtorej 40 
dzinie jazdy jesteśmy juž 
gdzieś pod Żychlinem, a tu da 


Kutna jeszcze prawie pół godzi 
ny czasu. Maszyniście nie wol- 


no przyjechać mrzed oznacza- 
nym cząsem. więc zwalnia p- 
gromnie i takim truchcikiem je 
dzie z 15 kilometrów. Mimo to 
do Kulma dojeżdżamy na 3 min. 
przed terminem. 

Zo robić. 

Inso. Ejsmont aplikuje za- 
miast 8—20 minut postoju: „ta 
bydzie miał eo do wyrabiania 
do samego Poznania“, 

Ale okazuje się, że i te 10 mi- 
nut «opóźnienia ło drobiazg. 
Rwiemy z kopyta przez kujaw: 
skie równiny. 

— QOsiemdziesiąj, dziewięć 
dziesiąl klm, na godzinę — wo 
lają raz wraz <chronometryści, 
co widać nawet okiem laika. 
AŻ dudni wszystko w wagonie. 

Ale już Konin mijamy o cze: 
sie, by w Strzalkowie być nad 
programowo zatrzymanymi za 
przedwczesny przyjazd. Stwa- 
rzamy (u znów z woli kómisji 
sztuczne opóźnienie okolo 8 
minut. które mamy spróbować 
wyrobić, 

Ale ba! Dyrekcja poznańska 
dała w swym obrębie i tak tem- 
po 


100 kilometrów na godzinę, 
iak tu wyrobić opóźnienie. 

Rychło zaczyna się piekielna 
sarabanda; wściekłe kołysanie 
się wagonu i szalony pęd zr 
oknami wskazuje na niezwy- 
kłość osiąganej szybkości. Czę- 
słe przystanki poznańskie lineg 
za oknami jak gruszki, N3 
Wrześnie małe zwolnienie i 
znów tempo wzrasta. Idący w 
korytarzu zataczają się jak pi- 
jani. 

— Sto pięć — 
woła ktoś z mierzących czas. 
Stukot, kołysanie się i wsirzą- 
śmięcia wzrastają widocznie. 
Za oknami krajobraz rwie jak 
oszalały, na zwrołnicach sta- 
cyjnych ostre łargnięcia į pa- 
przód! Ciągle naprzód. 

Sto dziesięć! — 
konstatujemy koło Nekli, a tem 
po wciąż wzrasła, Pociąg rwie 
z rykiem przez lasy, huczy na 


mostach. wściekle kołysze na 
łukach, larmosi na spadkach, 
szczęka na zwrotnicach, «a 
oknami wszystko zaczyna Się 


zlewać w jedną masę, o prze- 
czytsziu napisów, na mijanych 


Kapitanowie gwardji w strojach historycznych. przeszukują w dzień otwarcia izby gmin pod- 


ziemia parlamen tu, 
ONEN E PE ES TZDALY Z TYM) RETUTTROZE R TKO Z OE TREO OR EKO ERZE SZAT AZA 


bzłowiek czy szałan? 


Fakto-montaż na tle 
i. 


Ddjazd z Budapesztu 


W sobotę, dnia 12 września, 
w nocy, tuż po wybiciu godziny 
11 zajechał na stację kurjer, 
który punktualnie o godzinie 
11.30 miał odejść do Wiednia. 
Na stacji dołączono kilka lokal 
nych wozów, które miały wyasu- 
szyć przez Bukareszt, Paryż do 
Ostendy; pociąg stanął, zabalan 
sował i zgrzytem kół dał do 
poznania, że gotów jest do przy 
jęcia nowego ładunku ludzkie- 
go. Stłoczeni na peronie pasa- 
żerowie wchodzą do wagonów 
Zgiełk, popychanie się, głosy 
zmieszane, Matki  ulokowały 
swe dzieci 'w odpowiednich prze 
działach; miały przedsięwziąć 
długą podróż z Budapesztu aż 
do Leodjum, gdzie ich mężowie 
po wytrwałych poszukiwaniach 
znaleźli nareszcie upragnione 
posady w hutach. Ale dzieci nie 
pozostawały długo w przedzia- 
le; tyle otacząło je rozmaitości, 
że nie mogły usiedzieć spokoj- 


zamachów koleiowąch 


nie na miejscu. Była to dla nich 
nowość niebylejaka podróż po- 
ciągiem, emocja i gorączka 
przed wyjazdem. Latały tu i 
tam, starały się wszystko obej- 
rzeć i poznać. Wszystko by% 
dla nich wiełkie, nieznane, no- 


we. Z wielkiem zajęciem oglą- |; 


dały przedewszystkiem niebie- 
sko wylakierowany wagon, kłó- 
rego celem podróży ma być 0- 
stenda, Podziwiały pewną pięk- 
ną damę, która wraz ze swym 
towarzyszem wsiadła do wozu 
sypialnego. Ci młodzi byli to 
generalny dyrektor belgijskiego 
towarzystwa komunikacji lotni- 
czej Jean Renard i jego małżon- 


ka. Gdy pani Renard wsiadła 
do wagonu, odwróciła się do 
męża P Bowiedziala: 


— Wiesz, że dziś jest sobota? 

Wniósł do wagonu swój Va- 
gaż i zdziwiony spytał małżon- 
kę: 

— Wiem, ale co to ma wspól 
nego z naszą podróżą? 

Piękna pani zdjęła swe drogo 
cenne futro, powiesiła je i od- 
rowiedziała: 


poszukując  materjałów 


— Kiedyś, również w sobotę. 
miała miejsce katastrofa cks- 
pressu pod Jiitteborgiem. Byt 
to zamach... 

Jean Renard wziął swą mał- 
żonkę pod ramię i uśmiechnął 
się, 

— Oczywiście, — powiedział 
— masz rację, wtedy rzeczywi- 
ście mia: miejsce zamach na 
ekspress Bazylea -— Berlin, ale 


czy myślisz, że wszystkie po- 
ciagi, które iada w sobotę, Są 
już zagrożone? Sądzisz, że już 


nigdy nie będzie można hez na- 
rużenią się jechać pociągiem w 
sobotę? 

Renard otworzył spokojnie o- 
kno i spoglądał przez pewien 
czas na peron, gdzie stały dzie- 
ci, wciąż jeszcze podziwiając 
blyszczący, niebieski wagon sy- 
pialny. Gdy się nagle odwrócił. 
zauważył, że żona jego włożyła 
święty obrazek pod poduszkę. 

— Jesteś, moja droga, za 
pobożna i za przesądna —rzekł. 

Poczem kiwając głową, do- 
dał: 

— Jedziemy obecnie przez 
Węgry. Jest to kraj spokojny, 
a gwoli bezpieczeństwa drogi 
żelazne są pilnie strzeżone. Je- 
steś zbyt przesądna... 

Pokiwał głową, co oznaczaio, 
że jest mocno zdumiony spo- 


wybuchowych. 


strzeżeniem, jakiego dopiero te- 
raz dokonał. 

Czas mijał. 11 m. 30 —: wybi- 
ła godzina odjazdu. Dzieci są 
już w wagonach przy swych 
matkach. Sygrał został dany 3 
pociąg wolno rusza ze stacji. 

Nagle z pośród tłumu ludzi 
na peronie wyrywa się jeden 
człowiek i kilkoma susami do- 
gania będący w biegu pociągu. 
Zdążył jeszcze wskoczyć do o- 
stainiego wozu, Pociąg mknie.. 

Człowiekiem tym jest byty 
węgierski rotmistrz, jeszcze 4 
czasów królewskich, Nazywa 
się Józef Paffy-Daun. Jedzie 
z Budapesztu do swych  rozle- 
głych dóbr w Bicske. Przy ryt: 
micznym ruchu kół poczciwy 
pan Pałffy-Daun zasnął 

Pewien bogaty kupiec kroczy 
przez pociąg, podgwizduje sobie 
i bacznie rozgląda się po no: 
dróżnych. Podczas jazdy z 8o- 
dapeszłu do Wiednia chce 2na- 
leźć sobie znajomego, z któ: 
rym mógłby zagrać w karty lab 
trochę pogawędzić. Przeszedł 
cały pociąg od lokomotywy aż 
do ostatniego wagonu, nikaga 
jednak nie znalazł, w złym 
więc humorze wraca de swega 
przedziału. 

Dzieci, które z matkami je- 
chały aż do Belgji. zmęczywły 


nn CO o 


stacjach mie może być mowy. 
W wagonie ostatnim rzuca nami 
na wszystkie strony, 


Kostrzyń! Paczkowa: Śwa- 
rzęć! Zaledwie można się domy 
leć. Sześciokiłometrowy odłle- 
głość między temi dwiema osta 
tniemi stacjami robimy w biy- 
skawicznem już tempie trzech 
minut! Daje ta pełne 
sto dwadzieścia kim, sa godz.! 


Nawet Ala „wilków* kolejo- 
wych fo jest dosyć, a nas oszo- 
łomionych, wytarmoszonych i 
wyhuśtanycew „szęzurów* lądo- 
wych przyprawia o zawrót gło 
wy. Tempo słabnie. Jeszcze 
<nwiła i z wyrównaniem pra 
wie całego epóźnienią stajemy 
w Poznaniu, Po odliczeniu pól 
godziny postojów podyóż trwa- 
la 


4 godziny do Poznania! 


Tu obiad, odpoczynek i oglą 
danie wspaniałej nowej toko- 
motywy (typ P, U.), mogącej 
ciągnąć 17 pulmaunów w tem- 
pie 115 kim. na godz. 


O trzy na trzecią wyruszamy 
da Warszawy. Trzepiemy ró- 
we 90—85 na godzinę, ate za- 
to trzymamy to równo, Znów 2 
umyślne długie postoje, ale tem 
po świetne na legodnych to- 
rach nie daje się we znaki. 


A może przywykliśmy? Gawę 
dzimy, gramy w karty, dyskutu 
jemy, inspektor Ejsmont na 
wet... flirtuje. Jeszcze czujemy 
poznańskie powietrze w phu- 
cach. gdy rzucają nam się w p- 
czę peronowe lampy dworca 
warszawskiego. 


Stajemy na trwałym gruncie 
O dziwo! Nie kołysze się. Ju? 
Warszawa? Jakże zbliżyła się 
do Poznania! Jak to blisko, mó 
wi jeden, jak to prędko, dodaje 
drugi. 


Wracamy zdrowo zmęczeni 
pędem — przesłrzenia i emo- 
cjami, 

J. L. 


000603009 
Skeładaj odzież 
i bielizne dla 
bezrobolnych 


się i słodko marzą we śnie a 
swem przyszłem życiu, kiedv 
nie będą już więcej głodować, 
lecz będą miały wszystkiego 
wbród; małe ich główki spoczę 
ły na matczynych łonach; twa- 
rzyczki rozweselone zdradzają 
senne marzenia, 

Generalny dyrektor Jean Re- 
nard stanął na pomoście swego 


sypialnego wagonu i spogląda 
w noe. 
— Z kobietami — dumał — 


lak iuż jest. Jak ona wpadła ko 
myśl, że pociąg, którym zdąż 
my, może ulec kałasttófie? 
Wprowadziła mnie tylko w nie- 
pokój i zdenerwowanie, 

Nagle otworzyły się drzwi 
przedziału i ukazała się jego 
Żona ubrana w e€zerwoiią pyja- 
vię. Rozległ się jej srebrny gło- 
sik, Czekała; co powie jej uko- 
‘hany małżonek. 

Lecz gu nie odzywał się. 

— Mój panie i władco! Już 
jestem przygotowana de snu — 
rzekła w patelycznej pozie, — 
Jesteś zmęczony, udaj się na 
spoczynek. 

Renard uśmiechnął 
wszedł do przedziału 
snąt za scbą drzwi. 

A pociag pomknąt w czarn 
dal... 


się. 
i zatrza= 


4D. c. n.) 


Moda sprawia cuda? 
y 


— Przepraszam, czy patna Ro- 
kicka? 

— Jestem pani Rokicka! 

— A więc matka panny 
kiej? 

— Nie, jej babka! 


Rokie 


Wainot bitą 


Łódź ofrzymała 


na hezrobofnych 
z podwyżki opłat 
pocztowych 
W tvch dniach przekazana zo 
stala ze skarbu państwa na. 
rzecz Naczelnego komitetu do 


spraw bezrobocia kwota pólto- | amm s=: 


Ostrzegamy 


ra miljana złotych, uzyskana z 
podwyżki opłat pocztowych na 
rzecz hezrobolnych za okres od 
15 do 81 października r. b. 

Z kwoty tej Naczelny komi- 
iel rozdzielił 1 miljon złotych 
na poszczególne województwa 
tytułem dotacji dla wojewódz- 
kich komitetów niesienia pomó 
cy bezrobolnym, Łódź również 
otrzyma'a pewną część. 


auchnia 
üla bezroboinych 


przy stow. techników 


Ofiary na rzecz kuchni w okre 
sie od 8 września do 1 listopada 
1931 roku wyniosły zł. 28.234,42, 

Kuchnia wydała w tym okresia 
20,806 obiadów, koszt których 
wyniósł zł. 4,484.37. 

Początkowo» wydawano dziennie 
110 obiadów; obecnie liczba. obia- 
dów wzrosła da 580 dzieniie, 

Liczba obiadów będzie powie- 
kszona w miarę potrzeby do 1000 
dziennie. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
Jące aPteki: Suk®, K. Leinwebera 
(Plac Wolności 2); Suke. J. Hart- 
mana (Młynarska 1); W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127); A. Perel- 
mana (Cegielniana 32); J. Cymera 
(Wólczańska 37); Suke. F, Wój- 
cickiego (Napiórkowskiego 27). 


L/ €10709 


Dr. med. 


m = LJ a 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 

nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od. 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 
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Święto Niepodległości w kodzi 


Nabożeństwo w katedrze. — Defilada.— Akademja w Filharmonii 


Wczorajsze świeto trzynasta 
lecia odzyskania niepodległości 
wypadło w naszem mieście na- 
der uroczyście. Sprzyjająca po 
goda przyczyniła się do pod 
niesienia świątecznego na 
stroju, 

Wszystkie domy udekorowa 
ne były chorągwiami o bar- 
wach narodowych. Ponadto 


| gmachy urzędów państwowych, 


wojskowych i samorządowych 
przybrane były zielenią. W wy 
stawach sklepowych widniały 
portrety prezydenta Mościckie- 
go i marszałka Piłsudskiego. 

Tuż o godzinie 9 rano ulica- 
mi miasta przeciągnęły grupy 
młodzieży szkolnej, dążące w 
kierunku katedry św. Sł. Kosi- 
ki. Nieco później przemaszera 
wały w stronę świątyni oddzia 
ły wojska miejscowego garri- 
zonu, 

Przed nabożeństwem w kałe- 
drze w świątyniach wszystkich 
wvznań mdbyły się nabożeń 
stwa dla młodzieży szkolnej, po 
czem młodzież wróciła da 
szkół, 


obchody i pogadanki, poświę 


PRZED WYTWORNYM 


cone dniu niepodległości. 

Około godziny 10 na plac ka- 
tedralny przybył wojewoda 
Jaszczołt oraz w tym samym 
*zasie dowódca O. K. IV, gen. 
Małachowski, którzy przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
odebrali raport od dowódców 
pułków, ustawionych w czwo- 
robok. 

O tej samej porze rozpoczęło 
się nabożeństwo, *ióre adpra- 
wił biskup Tymieniecki. 

Po nabożeństwie i wysłucha- 
nia przemówienia okolicznościo 
wego, przedstawiciele władz u- 
dali się samochodami na ul. 
Piotrkowską 104, gdzie wojcwo 
da Jaszczołt i gen. Małachowski 
odebrali defiladę. Obok trybu- 
nv widzieliśmy kuratora okrę- 
gu szkolnego Gadomskiego, pre 
zesa sądu okręgowego Zaborow 
skiego, prokuratora kameralne- 
go Mandeckiego, starostę grodz 
kiego Dychdalewicza, jego za- 
stępcę Rosiekiego, wojewódz- 
kiego komendanta policji dr. 
Torwińskiego, komendanta mia 


gdzie nrzeprowadzona | sta insp. Elsesser - Niedzielskie 
prezesa Ku-_/ 


insp. Noska, 


go, 


PRZESTĘPCĄ GARYM 


COOPEREM I JEGO WSPÓLNICZKĄ SYLWIĄ 


SYDNEY, 


KTÓRZY OBRALI ZA TEREN SWEJ 


DZIAŁALNOŚCI ŁÓDŹ I JAK ZOSTALIŚMY PO 
INFORMOWANI, ZA PARĘ DNI MAJĄ PRZY- 


BYĆ. 


WŁADZE BEZPIECZ. WYDAŁY ZARZĄDZE- 
NIA, BY ICH UNIESZK ODLIWIĆ. 

SZCZEGÓŁY TEJ SPRAWY NA FILMIE „U- 
LICE WIELKIEGO MIASTA“ W CASINIE. 


z którego wolno korzystać „gór nym“ pasażerom tego nowocze- 
snego autobusu tylko w wypadk u grożącego niebezpieczeństwa. 


ON i JEGO SIOSTR 


charskiego, prezesa Holegrebe- 
ra i wielu innych. Defiladzie 
przyglądały się liczne tłumy 
publiczności. 

W takt marszów odegranych 
przez orkiestry przedefilowały 
dziarskim krokiem 28 p. Strz. 
Kaniowskich (Dzieci Łodzi) 31 
p. p, oraz 4 pułk artylarji cięż 
kiej i 10 pułk artylerji polo- 


wej. Dalej maszerowały oddzia |$ 


ły przysposobienia wojskowego 
męskiego i żeńskiego, policja 


piesza, rowerowa i konna, De- |5 


filadę zamykały organizacje za 
wodowe był, wojskowych. 

Po mbiedzie w koszarach od- 
były się pogadanki okoliczno- 
ściowe dla wojska. Wieczorem 
w sali filharmonji edbyła się 
uroczysta akademji, w której 
wzięli 
władz państwowych, komunal- 
nych oraz organizącji społecz- 
nych. (m) 


udział przedstawiciele | 


Arcydzieło genjalnego 


reżysera 


ydy 
A SB 


ADAN 
| 


wkrótca 


Wedlug starożytnego zwyczaju używają  japończycy 


stołów kamieni, na których 


Sniadanie na kamieniach 


zamiast 

spożywają potrawy. Zdjęcie na- 

sze przedstawia premjera japoń skiego bar. Wakatsuki pośród 
swych gości. 


Kiedy należy sie meldować 


Stały mieszkaniec nie jest obowiązany zgłaszać 
swój krótki wyjazd 


Biuro ewidencji ludności mags 
stratu m. Łódzi komunikuje na pod 
stawie wyjaśnienia władz, że mel- 
dunki o czasowej nieobecności w 
gminie stałych mieszkańców mia- 
sta nie będą dokonywane. 

Z powyższego wynika, że na 0- 
bywatelu, stale zamłeszkującym w 
m. Łodzi (nie czasowo przebywa- 
jacym) nie ciąży obowiązek wypeł 


sie czasowego wyjazdu z m. Łodzł 
i powrotu z czasowej nieobecności 
w m. Łodzi, t. j. w gminie stałego 
zamieszkania. 

Wyjaśnienie to nie dotyczy wy- 
padków zmiany adresu lub zupełne 
go opuszczenia m. Łodzi przez sta- 
łego mieszkańca, Należy wtedy 
przy wymełdunku wypełnić, jak do 
tychczas, kartę wzoru Nr. 2 (białą 


nienia kart meldunkowych w eża-|z niebieskim paskiem). 


Prywatne 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


ni i 


Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy, 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna, 


przybywają 
wkrótce 
do Łodzi. 


bokim smutku 


Piekarze wstrzymywują 


1 


Dnia 10 listopada r. b. zmarła nagle w Berlinie 


REGINA SILBGRSTROMOWA 


Chaies 


2XL — 


m. 


się od pracy, 


wdowa po b. p. d-rze Maurycym Silberstromie 


i tamże pochowana zostanie dn. 12 b. m., o czem zawiadamia pogrążona w głę 


Brais chicba w Łodzi 


domagając się 


podwyższenia cen pieczywa 


Onegdajszego wieczora i w dniu 
wczorajszym dał się w Łodzi od- 
czuć dotkliwy brak chieba, Wszel- 
kie poszukiwania za chlebem, 
czynione przez ludność w  piekar- 
niach nie dawały żadnego rezulta- 
tu, gdyż oprócz bułek i wyrobów z 
maki pszennej piekarze nie posia- 
dali nie na składzie. 

Jak się ckazało, przyczyną bra- 
ku chleba jest zaostszony zatarg w 
piekarniach. 

Cechy piekarzy chrzecijan i ży- 
dów prowadzą od dwuch dni wzmo 
żoną agitację wśród członków, 
aby wstrzymali się od wypieku pie 
czywa, gdyż — jak utrzymują — 
mąka żytnia ostatnie znacznie 
zwyżkowała, a pomimo to cennik 
na chleb nie został podwyższony. 

Kulisy tej sprawy przedstawia- 
ja się, według otrzymanych przez 
nas informacji, następująco: 

Wskutek nieosiągnięcia porozu- 
mienia na ostatniej konferencji w 
inspekcji pracy, co do zawarcia 
umowy zbiorowej, komisja cenni- 
kowa przy magistracie nie mogła 
się zebrać w oznaczonym terminie 
dla rozpatrzenia projektowanej 
przez piekarzy nowej -kalkulacji 
wypieku chleba. Komisja cenniko- 
wa musiałaby bowiem, jako podsta 
wę nowej kalkulacji wziąć m, in. 
i koszta robocizny, które wobec 
niezawarcia umowy w piekarniach 
nie zostały jeszcze ustalone. 

W tych warunkach piekarze sta 
nęli wobec zagadnienia, czy mają 
przy obecnych cenach dalej piec 
pieczywo. 

Jak się dowiadujemy,  piekarze 
żnajdują się obecnie w dosyć trud- 
nej sytuacji. Kiedy przed 5 tygod- 
niami poraz pierwszy mąka zwyż- 
kowała, nie zwrócili dst, oni do 


komisji cennikowej o zmianę kal- 
kulacji i podniesienie cen pieczy- 
wa, ale postanowili obniżyć płace 
pracowników piekarskich, 

W międzyczasie mąka kilka- 
krotnie poszła w górę. 

Dopiero teraz cechy zwróciły 
się do komisji o pedwyszenie cen- 
nika na pieczywo, ale komisja nie- 
ma na czem oprzeć nowej kalkuli- 
cji, gdyż niewiadomo, jak ukształ- 
tują się płace robotników, a więc 
koszta robocizny. 


Piekarze domagają się obecnie 
podniesienia ceny kilograma chle- 


ba o 8 gr. a więc ceny 2-kilowego 
zaś 
kig, bułek o 10 gr, z 75 gr. na 85 


bochenka z 75 na 90 groszy, 


groszy. 


Gdyby cechy doszły do porozi 


mienią z czeladnikami w sprawie 


AKEREEELEKERE 
Ka|kujnadjKdjn śójkŻJKAJKAJX4JK 
Dźwiekowe Kino 


„APOLLO” | 


Dziś i dni następnych! 
Najweselsza dwójka hultajska 


FAT i PATACHON 


w najnowszej komedii humoru | 
i dowcipu p. t. 


Królowie mody 


Film ilustrujący niezawodne 
źródło śmiechu i szampańską 
wesołość 


Początek o godz. 4. W sobotę 
i niedzielę o 12. 


> re 14 
dlugosci 1% 


płac, wówczas cała sprawa byłaby 
szczęśliwie rozwiązana, ale jak da 
tychczas sytuacja jest bardzo za- 
ogniona, a w związkach mówi się 
nawet o strejku, Konkretna uchwa 
ła w tej mierze zapadnie w nie- 
dzielę. (g) 


„GŁOS PORANNY” — 1951 r. 


REC ENENEE | Niebezpieczny mosi 


Przechodnie wpadają do rzeki 


O stanie dróg na terenie Rudy 
Pabjanickiej świadczyć może fakt, 
jaki miał miejsce na moście nad 
rzeką Ner, na Szosie 'Pabjanickiej. 

Most ten oddawna  nieremonto- 
wany, posiada zgniłą kładkę dla 
pieszych, której mimo notowanych 
już kilkakrotnie wypadków, do- 
tychczas nie naprawiono. 

W dniu wczorajszym znów zda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek, 
ofiarą którego padła p. Jadwiga 


Bolechowiczówna, absolwentka se 
minarjum nauczycielskiego w Pa- 
bjanicach, zamieszkałą w Rudzie 
Pabjaniekiej. 

Bolechowiczówna przechodząc 
przez kładkę na moście, wskutek 
załamania się deski wpadła ze zna- 
cznej wysokości do rzeki, odno- 
sząc ogólne cięższe obrażenia 
ciała. Nieszczęśliwej udzielili po- 
mocy przechodnie, którzy doprowa 
dzili ją do pobliskiej lecznicy. (3) 


Kratki Kratki sądowe 


Proceder pana Waciawa 


Na jakie pomysły ludzie wpada- 
ją.. Można w ostateczności wyba- 
czyć jakiemuś nieopatrznemu jego 
mościowi, gdy otwiera nowy skład 
manufaktury w naszym spłajtowa- 
nych czasach. Można także, będąc 
pełnym szczerego wyrozumienia, 
nie wykpiwać naiwnego nabywcy 
jakiejś akcji, czy obligacji. Nawet 


Ale jednej rzeczy nie można w 
żaden sposób wybaczyć: by taki 
Wacław Keller, mężczyzna 47-let- 
ni, obrał sobie, jako stałe zajęcie, 
taki brzydki proceder, jak wyłu- 
dzanie ostatnich groszy od bied- 
nych, starzych kobiecin. Fakt, Że 
p. Wacław już kilkakrotnie przed 

powagą Temidy stawał, dowodzi 


można z politowaniem się tylko |niezbicie, że zawód jego uzyskał 


uśmiechnąć w stronę poczciwego 
kupca, który postanowił w stu pro 
centach spłacić swoje długi pod 
nadzorem. 


BRARARRAJAJ 


KILKA PRZEDWOJENNYCH 


DYWAŃÓW 


OWE MYYUNAYUKKAMZIIOOOOODOOOGOGOBUCCKC 


PERSKICH 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA. 


M. BESSER, NARUTOWICZA 16. szmuuasssu 


JIAAKARRARARJ JA 


KATIOOOOOUOOOOOOOGJJJJJUJJAJAJAĄAJA A] 


Największy most w Ameryce 


p 


í 


kilometra, otwarty 
rzeką Hudson. 


Zdjęcie nasze przedstawia fragment 


został w New - Yersey ponad 
uroczy - 


słości inau guracyjnych. 


Najpotężniejsze, co sztuka filmowa 
dotąd stworzyła, to 


Wspomagaljac 


Aniw Piekla 


R 
bezrobotnych 


sympatję serca i aprobatę rozumu. 
Nigdy jednak nieprzewidujący ra- 
zum nie przewidział możliwości po 
ważniejszej wsypy. 


Sposób zarobkowania wspomuia 
nego gentlemana polegał na tem, 
że groził on wytaczaniem Spraw są 
dowych za zagadkowe  przestep- 
stwa samotnym, bezradnym niewia 
stom. Z kolei pertraktował, oczy 
wiście niebezinteresownie, ze swe- 
mi ofiarami w sprawie ewentualne- 
go cofnięcia sprawy. Jeśli pan Kel- 
ler dotychczas nieźle z tego źró- 
dła się, utrzymywał, to dowodzi, %c 
dużo jeszcze jest ma naszym glo- 
bie naiwności i głupoty. 


Do nikogo jednak tak się pan 
Wacław nie przyczepił, jak do Flo 
rentyny Nurek. Po każdem wyłu- 
dzeniu pieniędzy pani Florentyna 
dziękowała Bogu, że więcej z niej 
nie wydtszono. 

Pewnego jednak razy zbuntowa: 
ła się spokojna jej dusza. A było 
to w sierpniu tego roku. Gdy pew- 
nego poranka w drzwiach ukazało 
się sympatyczne oblicze jej prze- 
śladowcy, postanowiła nauczyć go 
rozumu. 


— Pani Nurek — zagrzmiał pan 
Wacław! — Jeśli nie dostanę za- 
raz stu złotych, posiedzi pani w 


kryminale! 
| Na te jednak słowa panl Nurek 
odpowiedziała soczystą  litanją 


przekleństw, a na głowę kellerową 
posypały się drobniejsze gospodar 
skie przedmioty. Na dodatek pan 
Wacław znalazł się wczoraj w 84- 
dzie, który mu nakazał poddać się 


dwumiesięcznej kuracji w ciszy 
„szarego domu”. 
Tak się sprawdziło przysłowie 
o kopaniu dołków, 
Stal. 


Na wzór wledeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEGYCZIA 


Karola 5 


pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 


w Engis (Belgja) została na podstawie wyroku doo zam- 
knięta, jako że jej wyziewy zagrażały życiu mieszkańców 


Dźwiękowy Kino Teatr f Dzić 


oraz sztuczne nogi, ręce etc 


Dziś i dni następnych! Upojny poemat miłosny wg słynnej powieści „ZEW CIAŁA“ 
3) CWILT II | II | jl Reżyserja, kompozycja piosenek i rola główna w wykonaniu 
KR EA LBEROĄTWEGKIA 


Ramona NoVaiFOporathy Jordan 
! Dorothy Jordan, 

Rene Adoree i Ernst Torrence A 5 Z 
Symfonja śpiewu, muzyki i tańca Pocz. o 4.30 pp. w sob. i niedz. o 12 w poł. 


Ceny miejse popularne 


a 


E 
© 
| 
© 
© 


Koncert muzyki 
lekkiej 


Rozgłośnia łódzka P. R. transmi 
tuje dziś, w czwartek, dnia 12 I- 
stopada od godz. 20,15 — 21,50 
koncert muzyki lekkiej w wykona 
niu orkiestry „Polskiego Radja” 
pod dyrekcją St. Nawrotą z udzia- 
łem znakomitego piosenkarza i ar- 
tysty filmowego * Witolda ~ Conti. 
Akompanjować będzie prof. Lud- 
wik Urstein. 

Koncert rozpocznie otkiestra 0- 
degraniem uwertury „Liebe schaft 
zat — Petrasa i walca intermez: 
zo „Miodowe miesiące” — Siede'a. 

Następnie p. Conti odspiewą 
„Gdy cię poznałem” Browna, 
„Znów ujrzeć cię” — Perkowskie- 
go i Risentore e Pusilleco — Ta- 
gliaferri, poczem  usiyszymy Pot- 
pauri na temat z operetki „Noc w 
Wenecji” — J, Straussa 1 walca 
„Wielki Wiedeń” — Straussa. 

W drugiej cześci koncertu po- 
nownie wystąpi p. Conti i odśpie- 
wa „Rece mej dziewczyny” — Fin 
dena, Syukopy — Ruby, Ombre di 
kogno — Brancucci, 

Koncert zakończy otkiestra wy- 
konaniem svity „Karnawal A. 
Schmafsticha (Uwertura, Serenada 
Arlekina, Pierotka, Scena miłosna, 
Finał) marsz  (Drachsel- 
(r 


TOES 


ZDROWE BIAŁE ZĘBY 


Zęby w użyciu odgrywają bardzo 
ważną rolą, Musimy więc dbać o u- 
trzymanie ich jaknajdłużej w należy- 
tym stanie i nie pozwolić im psuć się, 
Poza tem idzia o to, by zęby były 
zawsze białe, Szczególnie dziś, kiedy 
wiele Pań pali i wskutek tego zęby 
żółkną i ezernieją, a nie tak nie szne- 
ci ładnej twaray, jak brzydkie, żółte 
zęby. Nawet nieładna twarryczka ma 
specjalny wdzięk i urok, jeżeli przy 
uśmiechu widać śnieżnej białości zęby. 

Opierając się na swojem długole- 
tniem doświadczeniu, podam niżej 
kilka wypróbowanych środków do na- 
leżytego utrzymania zębów, zapobłeg- 
nięcia ich psuciu się i usunięcia nie- 
przyjemnego zapachu. Na noc i rano 
myć zęby letnią wodą z dodatkiem 
20-30 kropel ELIXIRIM AHIDOL na 1/2— 
8/4 szklanki wody. Na szczoteczkę na- 
łożyć FASTY PHILLODONT. Tak kon- 
serwowana zęby zawsze będą czyste, 
biała i zdrowe. 

Jeżeli idzie specjalnie o wybiela- 
nie zębów, to lepszego Środka nad 
PROSZEK ALBGD niema. Polecam go 
szczególniej dla palaczy, gdyż rozpusz- 
cza on kamień i nadaje zębom oślnie- 
wającą białość. Nawet bardzo zanied- 
bane zęby, już po paru dniach stoso- 
wania RAbBOŁU, będą olśniewające 
białe, 

A więc jeszcza raz z8znaczam:; 
Używając PHILODONY, ALBOL i ANI- 
DOL będziemy zawsze olśniewać w 
uśmiechu swojemi białemi zębami, 
Srodki te są tanie, fak że każden na 
ten wydatek może sobie pozwolić, 

Nabyć je można w pierwszorzęd- 
nych drogerjach, perfumerjach i skł, 


ipt, 

Stad główny: Perfumerja „PER- 
FECTION“, Warszawa, Marszałkow- 
ska 109, 312-7 


TRANSMISJA Z „WESOŁEGO 
OKA? 

Roagłośnia łódzka „Polskiego 
Radja” transmituje dziś, w czwar- 
tek, dnia 12 listopada od godz. 
22,05 — 0.20 ostatnią przebojewą 
rewię z teatrzyku - rewji „Wesołe 
Oko” w Warszawie, 

Rewia ta nosi tytuł 


oraz 


„Bez pasz- 


portów i wiz”. - (r) 


12.X1 — „GŁOS PORANNY” 


— 1931 


Ciekawy odczyź i imieresująca dyskusja na po- 
ranku w ieafrze kkameralmym 


Staraniem łódzkiego klubu lite- 
rackiego odbył się ubiegłej niedzię 
li w sali teatru kameralnego nie- 
zwykle interesujący i aktualny od- 
czyt b. kierownika literackiego te- 
atru „Ateneum? w Warszawie, p. 
Henryka Szletyńskiego, p. t. „Do- 
koła kryzysu teatralnego”. Treść 
sumiennie opracowanego odczytu 
wypełniło dokładne sprawozdanie 
z frontu teatralnego za ostatnie la- 
tu kryzysu, obszernie omówienie je 
go przyczyn, przejawów i skutków. 
Prelegent na samym wstępie od- 
czytu podkreślił, że będzie opero- 
wał faktami, oemówi jedynie stan 
faktyczny, będący w gruncie rze- 
czy wykładnikiem i jednym z prze- 
jawów ogólnego przesilenia ekono- 
micznego. 

W prelekcji swej p. Szletyński 
nie wysunął żadnych wniosków, 
którcby wskazywały drogi, na ja- 
kie teatr powinien wkroczyć, aby 
dźwignąć się z otchłani kryzysu. 

Teatr współczesny przeżywa% 
zdaniem prelegenta, dotkliwy głód 
poważnych utwerów  drąmatycz- 
nych. Pełnowartościowa twórczość 
seeniczna i genjalne dzieła powsta 
ją zwykle po wielkich katakliz- 
mach dziejowych i w następstwie 
epokowych wydarzeń  historycz- 
nych. Dzisiejsza twórczość jest ane 
mięzna i nie potrafi zdobyć Sztur- 
mem widowni, nie potrafi uczynić 
z świątyni Melpomeny teatru ma- 
sowego, jak to było w Grecji, albo 
w ezasach średniowiecza, A bez wi 
dzów teatr istnieć nie może i tem 
przedewszystkiem różni się od in- 
nych sztuk pięknych. P. Szłetyński 
zreferował następnie z wielką eru- 
dycją i znajomością przedmłiotu hi- 
storję kryzysów teatralnych. Po 
wzlócie zwykle następował upadek 
Nawet świetny teatr angielski, któ 


ry mógł się poszczycić takim ge- 
njuszem, jak Szekspir, przeżywał 
kryzys, który w ubiegłem stuleciu 
trwał kilkadziesiąt lat. Był to Te- 
zultat głodu nowego repertuaru. 

Na obecne opłakane stosunki te- 
atralne składają się również inne 
czynniki. Kino i dźwiękowiec. Ki- 
no stało się obecnie teatrem ludo- 
wym. Mimo to nie grozi ono zagła- 
dą teatrowi, gdyż nigdy nie doj- 
dzie do takiej doskonałości, aby 
stworzyć na płótnie plastycznego 
człowieka. Z drugiej strony teatr 
jest magnesem dla społeczeństwa, 
gdyż operuje żywem słowem i ży- 
wym człowiekiem, który wzrnszyć 
umie mocniej i jest w stanie poru 
szyć zagadnienia o podłożu intelek 
tualnem i psychologicznem. 

P. Szletyński dzieli teatr na te- 
atr idei i teatr  błazeństwa. W 
pierwszym dominującym  czynni- 
kiem jest repertuar poważny i arty 
styczny. Kryzys przeżywa właśnie 
teatr idei.  Ndtomiast większem 
wzięciem i duże perspektywy ma 
nazwany przez prelegenta teatr bła. 
zeństwa, który nawiązuje bezpo- 
średni i szybki kontakt z życiem, 


który aktualizuje, wyszydza i wy- | 


chwala współczesne postacie. Dla- 
tego wróżyć trzeba. powodzenie te- 
atrom politycznym, satyrze poli- 
tycznej na scenie, reportażom i fak 
tomontażom, a przedewszystkiem 
t. zw. teatrowi społecznemu. Po 
omówieniu rosyjskiego teatru agi- 
tacyjnego p. Szłetyński konkludu- 
je, że musi zwyciężyć teatr idei i 
że po rozkwicie kina i teatrów bla- 
zeństwa musi nastąpić nawrót spo- 
łeczeństwa do teatru idei. 

W dyskusji, jaka się wywiązała, 
zabrał głos dyrektor teatrów miej 
skich w Łodzi, p. Karol Borowski, 
wskazując na bolączki teatru w 


związku z brakiem dobrych w peł- 
nem znaczeniu tego słowa sztuk 
współczesnych. Np. dla uczczenia 
święta. niepodległości trudno było 
znależć odpowiednią sztukę, zawie 
rającą pierwiastek radosny. Nawet 
na twórczość Fredry lata niewoli 
wywarły swój wpływ. 

Z kolei głos zabierali reż, Wal- 
den i Rafał Len. Ten ostatni słusz- 
nie podkreślił, że teatr współczes- 
ny powinien oprzeć się na podsta- 
wach społecznych. Musi on odpo- 
wiadać tym warstwom  społeczeń- 
stwa, tym klasom, które pragną 
znależć na deskach teatralnych roz 
wiązanie dręczących ich aktual 
nych problemów i postulatów. W 
tym kierunku wiele zdziałał znany 
w Łodzi reżyser Schiller, który 
przekonał nas, że istnieje dobry, 4 
przedewszystkiem potrzebny dzi- 
siejszemu teatrowi repertuar, mo- 
gący być źródłem pięknych doznań 
artystycznych, a jednocześnie czyn 
nikiem uspcłeczniającym. Taki te- 
atr będzie miał zawsze pelną wi- 
downię, bo jest artykułem  pierw- 
szej potrzeby. 

W dyskusji wziął jeszcze udział 
jakiś nikomu nieznany pan, który 
w nielieującem z powagą imprezy 
i poziomem dyskusji demagogicz- 
nem przemówieniu udawał wielkie 
go radykała, któremu się nie nie 
podoba. M. in. przypuścił on atak 
a reż. Leona Selillera. nazywając 
go ni mniej ni więcej, tylko: karje- 
rowiezem. Niestety poziom tych 
wywodów był tak  jarmarczny i 
tak bardzo zdradzał zupelną nie- 
znajomość przedmiotu. że nie kwa 
fifikują się one ani do powtórzenia, 
ani do analizy. Odezytowi przysłu- 
chiwano się z dużem  zaciekawie- 
niem. S, G. 


í- a CKE, 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i w sobotę wiecz. 
two”. 

Jutro farsa Webera „Spódniczka 
czy toga”. 

Na ukończeniu pod reżyserją. J. 
Waldeńa komedja Friedmana „Dr. 
Stieglitz”. 

W roli popisowej Michał Znicz. 


„Śledz- 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, w piątek i w sobotę dwu- 
krotnie o godz. 5 pop. i 9 wiecz. 
„Hau Hau”. 

Premjera komedji Robertą Brac- 
co „Ona czy jej siostra” odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. Próby 
pod reżyserją dyr. K. Borowskiego 
trwają w dlaszym ciągu, 


TEATR POPULARNY 


Opowieść dramatyczna Ireny 
Jawskiej powtórzona będzie dziś 
wieczorem o godz. 8.15. 

Bilety do nabycia w obu kasach 
teatru przy ul.:6 sierpnią Nr. 2 od 
godz. 11 rano da 6 wiecz. bez przer 
wy — w kasie teatru przy ul. Ogro 
dowej 18 od godz. 11 rana do 2i 
pół i od 5 do 9 wieczorem. 


IE CASE 


KONCERT POPOŁUDNIOWY 
ŁÓDZKIEJ ORKIESTRY FILHAR 
MONICZNEJ. 


JEDYNY KONCERT CHÓRU 
CZESKIEGO. 


W piątek, dnia 13 b. m. odbędzie 


W nadchodzącą niedzielę, dnia |sią w sali filharmonji jedyny  kon- 


15 b. m. odbędzie się w sali filhar- | cert znakomitego 
popołudniowy ' czego berneńskiego, 
|się z 


monji 3 koncert 
łódzkiej orkiestry filharmonicznej, 


chóru śpiewa- 
składająceco 
50 osób pod dyrekcją W. 


U pulpitu kapelmistrzowskiego sta | Steinmana. 


nie znakomity dyrygent Walerjan 
Berdjajaw, a jako solista wystąpi 
pierwszy tenor opery warsz&w- 
skiej, Stanisław Gruszczyński. 


Program koncertu zapowiada na 
stępujące utwory: Wagnera 
Uwertura do op. „Tannhäuser, 
Czajkowskiego — Suita „ĐSzezel- 
kunczip”, Moniuszki — Bajka, 
Berlioza — Taniec Sylfów oraz 
Rakoczy marsz, a Stanisław Grusz 
czyński wykona z tow. orkiestry 
arię z kurantem z op. „Straszny 
dwór”, arję z op. „Lohengrin”, 
arję z op. „Żydówka” oraz cały 
szereg pieśni, 

Ceny biletów pomimo wielkich 
kosztów pozostają. niezmienione, a 
mianowicie od zł. 11— do 4— zł. 
które sprzedaje już kasa filharmo- 
nji. Początek koncertu ò godz. 
3,30 po poł. 


DZIŚ GRA CLAUDIO ARRAU. 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. odhą- 
dzie się w sali filharmonji 6-tv kón 
cert mistrzowski z udziałem piani- 
sty Claudio Arrau, którego sława 
rozbrzmiewa po całym świecie. 

Znakomity artysta przygotował 
dla Łodzi przepiękny program, 
złożony z pereł literatury fortepia 
nowej. 

Bilety w kasie filharmonii. 


Sławny ten chór znajdujący się 
pod protektoratem prezydjum mia- 
sta Brna oraz Klubu polsko-eze- 
skiego, wykona program złożony 
z pieknych pieśni ludowych, hy- 
mnów oraz całego szeregu innych 
pieśni. 

Jako solista wystąpi A. Kore- 
cek. 

Początek koncertu punktualnie 
o godz. £-ej wiecz. 


ŁÓDZKI ŻYDOWSKI TEATR 
KAMERALNY (AL. I MAJA 2). 

Dziś, w czwartek po cenach naj 
niższych doskonała sztuka 3-akto- 
wa „Zaginione szezęście”. 


Jutro, w piątek rozpoczyna na 
nowo gościnne występy znakomita 
artystka p. Berta Zasławska z wy 
bitnvm asem scen warsz. p. Le- 
onem Getlichermanem w świetnej 
sztuce p. t. „Ofiary miłości”. Na 
zakończenie przedstawienia dany 
będzie wielki program koncertowy 
złożony z doskonałych numerów 
jakimi są: „Lodz ojfn Cymbt” 0- 
berżanka i „Wystawa z Utyków 
znanego i cenionego w calej Polsce 
antykwarjusza p. Szlechtmajera”. 
Niewątpliwie i nadal teatr kame- 
ralny cieszyć się będzie nadzwy- 
czajnem powodzeniem. 

W sobotę o godz. 12 w południe 
występuje p. Zasławska w sali fil- 
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zródła i rozwój kryzysu teatralnego * 


usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono: 
wych. | 

15,50 Program dla dzieci. 

16,20 Lekcja języka francuskie 
go (kurs średni) 

16,40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,10 „Polskie tradycje pokojo- 
we” — wygł J. M. Zycki, 

17.35 Koncert kameralny w wy- 
konaniu warsz. kwartetu smyczko 
wego. 

19,15 Kom. izby przem. handlo- 
wej w Łodzi. 

20,00 Feljeton pt. „Don Kichot 
z Manszy — wygł. p. E. Boye 

20.15 Koncert wieczorny, 

22,15 Płyty gramofonowe. 

22,40 Kom. meteor. policyjny o- 
raz wiadomości sportowe. 

23,00 Muzyka lekka i taneczna 
z Warszawy. 

20,00 Fragmenty z opery Ver- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 
diego „Trubadur”. 

Heilsberg (276) 

19,30 Kwintety dęte Klughardta 
i Sobecka. 

Stuttgart (360) 

21,15 Komiczna opera Gounoda 
„Lekarz mimo woli”. 

Langenberg (472) 

21,00 Koncert fortepianowy Es- 
dur Mozarta i Koncert wioloneze 
lowy d'Alberta. 

Strassburg (345) 

21.30 Muzyka kameralna (M. in. 
Kwintet dęty Lefevte'a, Sonata na 
flet, wiolonczelę i harfe Lecłaira, 
Septet na kwintet smyczkowy, for 
tepian i trąbkę Saint-Saensa) 

Medjołan (501) 


20.35 Opera Puveiniego „Mada- 
me Butterfly". 

Ryga (524) 

18,30 Operetka O, Strauss 
„Czar walca”. 

Praga „(4865 

21:00 Koncert. (Uwertura 
„Euryantche” Webera; Koncert 
skrzypcowy D-dur Mozarta, Po- 
emat Smetany „Obóz  Wallenstei- 


LATY TIS 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Meyerbeera Hugo- 
noci”. 
CHĘTNIE KE NENEA 

Pray zaparciu stolca, wzdęciu 
brzucha, nadkwaśności soku żołądko* 
wego, bólach głowy przeczuleniu, 
uczuciu strachu, ogólnem złem sa- 
mopoczuciu i zmęczeniu łagodnie 
działająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Jozefa* daje łatwe wy- 
próżnienie, uwalnia organizm od po- 
zostałości w jelitach i w wielu wy* 
och zapobiega zapaleniu ślepej 
iszki. Żądać w aptekach i droger. 


Greta Garbo 


świetna artystka filmowa. 


harmonji z świetną sztuką p. t. 
„Serce, które tęskni”. Ceny miejsc 
nato przedstawienie są jednolite: 
cały parter 1 zł, balkon i galerfja 
0,50 groszy. 


GŁÓ$ SPORTOWY 


LKS—LTSG w zawo” 
dach o puhar 


Nastepne spotkanie z cyklu 
walk o pnhar, odbędzie się w nad- 
ebodzącą niedzielę pomiędzy druży 
nami ŁKS a ŁTSG. Mecz odbędzie 
się w godzinach rannych na boisku 
WKS. Dotychczas — jak wiadomo 
— prowadzi ŁKS dwoma punkta: 
mi. Ponieważ w niedzielę, dnia 22 
b. m. wyjeżda ŁKS na mecz z Ora- 
covią w dzień ten odbędzie się 
spotkanie pomiędzy ŁTSG a Hako- 
ahem. 


Wieczorek i Wocka 
jadą do Finlandji 


Dwaj najlepsi bokserzy śląs- 
cv. a mianowicie Wieczorek i 
Wocka otrzymali zaproszenie 
do Finlandji. Zawodnicy ci wy- 
jeżdżają w dniu 17 b. m. 


Carnera w Europie 


Olbrzym wloski Catnera, p* 
swej sromotnej porażce do Shar- 
key'a w Nowym Jorku przestał się 
cenić i pretendować do korony ml- 
strzą Świata. Carnera zniżył rów 
nież swe wymagania. do tego stop- 
nia, że stał się moźliwym jego w7 
stęp w Berlinie. 

Przeciwnikiem olbrzyma będzie 
Ernest Guhring, bokser niemiecki, 
majacy również przeszłość amery- 
kańską. Podczas swego pobytu w 
Ameryce Gulrine, walcząc z lep- 
szymi bokserami nic przegrał ani 
jednego spotkania. Sensacyjny ten 
mecz odbędzie się w Berlinie w 
dnin 15 grudnia, 


WUDA NOOO 


(o mówią Niemcy 


o swej porażce w Poznaniu 


Goście są zachwyceni przyjęciem i pełni 
uznania dia polskiej gościnności 


Wspaniałe zwycięstwo pol- 
skich bokserów odniesione w 
ubiegłą niedzielę na ringu po- 
znańskim w spotkaniu z repre- 
zentacyjną drużyną Niemiec o- 
mawiane jest obecnie szeroko 
na łamach prasy niemieckiej. 

Pisma niemicekie twierdzą 
jednogłośnie, iż wynik meczu 
niedzielnego jest nieoczekiwa- 
ny. Poprostu nie do pomyślenia, 
ażeby Niemcy, które zdołały 
przedtem pokonać reprezenta- 
cję Stanów Zjednoczonych, za 
stały pobite przez Polskę. Suk 
ces Polski zaskoczył opinję 
sportową Niemiec. Takiego wy 
czynu od polskich zawodników 
nie spodziewano się, 


To też prawdopodobnie nie: 
powodzeniu temu mamy do za: 
wdzięczenia kwestjonowanie 
wynika na łamach „Berliner 
Tageblattu*- korespondent któ- 
rego upiera się przy tem, że 
sprawiedliwszym byłby wynik 
remisowy 8:8. 

Przy tej okazji poddaje on w 
wątpliwość umiejętności i zna- 


——. 


Mitrzosiwa drużynowe Polski w boksie 


I.K.P. walczy w niedzielę z Wartą w Poznaniu 


_ W niedzielę o godzinie 4 pop. w 
sali powystawowej PWK., rozegra 
ny zostanie jeden z  półłinałów 
walk o mistrzostwo drużynowe Pol 
ski w boksie pomiędzy zespołami 
Warty i IKP. Składy obu drużyn 
przedstawiają się jak następuje: 
Warta (według kolejności wag) Ro 
galski, Forlański, Sipiński, Warec- 
ki, Arski, Majchrzycki, Wiśniew- 
ski i Tomaszewski, IKP: Pietrzyń- 
ski, Spodenkiewicz, Zieliński, Ba- 


nasiak, Garncarek, Chmielewski, 
Stahl i Konarzewski. Sędziować w 
ringu będzie por. Laskowski, pun- 
ktowi: Wiener (Śląsk) i Globisz 
(Gdańsk). Drużyna IKP opuszcza 
Łódź juź w sobotę rano. Obsadze- 
nie punktowego przez delegata bo- 
ksu śląskiego p. Wienera, nie gwa 
rantuje bezstronności _ rozstrzy- 
gnięć, orzeczenie jednak PZB w 
tym względzie jest bezapelacyjne. 


ża Kkaperowanie -- nagana 


Śmiesznie niską karę wyznaczył P.Z.P.N. 


Głośna swego czasa była spra 
wa kaperowania graczy ślą- 
skich przez ligowe kluby. Prze- 
ciwko tej metodzie wzmacnia- 
nia swych drużyn reprezenta- 
cyjnych, w formie zdeeydowa- 
nej wystąpił Śląski okręgowy 
związek piłkarski, dostarczając 
PZPN wiele materjałn obciąża- 
jacego winowajców. 


Mimo tych danych P, Z. P. N. 
ograniczył sie jedynie tylko do 
udzielenia nagany klubom Po- 
goni i Garbarni, oraz głównym 
winowajcom kpt. Micerzyńskie- 
mu i p. Ruckertowi z Czarnych. 

Wyrok ten nie może nikogo 
zadowolnić, lecz stwierdza po- 
nad wszelką wąlpliwość, iż ka- 
perowanie miało miejsce, Uka- 
rano tylko tych, którzy zabiega- 
li o zasilenie drużyny Czarnych 
natomiast pominięto mileze- 


e 

OBIE ZZOZZEZ SZCZERZY 
DO CEKLAM GAZETO) i 
PROSPEK TOW, CENNIKOW itp 


JZKICE, RYSUNKI ; RETUSZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 401, TEL.157-68. 


niem sprawki Pogoni i Gatbar- 
ni. Widocznie „łapacze* tych 
dwu ostatnich klubów urządzi- 
li się nieeo sprytniej, lub zapew 
ne cieszą się większem popar- 
ciem w naszem PZPN. 


iomość rzeczy, a jednoczesnie j 
zdolności sędziego ringowego n. 
Fischera (Danja). 


Wiemy przecież doskvnalc 
jak to było z tym wynikiem 
Niemcy moga być szczęśliwe, 


że mecz ten nie zakończył się 
ich pogromem. Wynik 12:4 dla 
Polski. zdaniem wszystkich, był 
przez Polskę całkowicie zasłu- 
żony i, gdyby nie błędne punk- 
lowanie sędziego ze strony pol- 
skiej p. Kościelskiego z Pozna- 
nia w walce stoczonej przez 
Wiśniewskiego, właśnie w tym 
stosunku mecz wygrałaby Pnl- 
ska. 

Dopatrzono się również nie 
znajomości fauli u sędziego i 
pewnej bojaźliwości, jeżeli cho- 
dzi o interwencję przy zwarciu 
zawodników. Nad tą opinją mu 
simy jednak przejść do porząd- 
ku dziennego, gdyż z natury 
rzeczy więcej zaufania trzeba 
mieć do bezstronności niezain- 


| r. Med. 


M. STARKER 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych I włosów 


$ródmiejska 12 


(dawn. €egilelniana 25) 
Telefon 126-87. 


od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Ulżyj nędzw 
hezrobolnuch 
i dłodujących 


40500 es 


_ Związek 
ping-hongowy 


powstał} w Warszawie 


W Warszawie został ostatnio 
utworzony okregowy związek 
ping - pongowy, który zgłosił 
swe przystąpienie do Polskiego 
związku tennisa słołowego. Jak 
wiadomo siedzibą Polskiego 
związku jest Łódź. 


teresowanego arbitra ringowe- 
go, aniżeli do korespondenta 
wspomnianego pisma, który 
podjął się niewdzięcznej roli u- 
sprawiedliwienia w swej ojczy- 
źnie nieoczekiwanej klęski nie 
mieckiej reprezentacji. 

Zresztą twierdzenie, iż wynik 
meczu winien być remisowy, 
przy znanych nam okoliczne- 
ściach, towarzyszących. przebic 
gowi poszczególnych walk, od- 
razu nasuwa poważne wątpli- 
wości co do prawdomówności 
„Berliner Tageblattu*. 

Poznański ring niemcy nazy- 
wają ostatnim wyrazem techni- 
ki sportowej. Są pełni uznania 
dla strony organizacyjnej za- 


wodów. Naszych bokserów o- 
kreślają jako zawodników siīl- 
nych, wytrzymałych, którym 


brak jednak odpowiedniej tech 
niki i rutyny. 

Za najsłabszego naszego re 
prezentanta Niemcy uważają . 
Rudzkiego, natomiast Wockę 
porównują z tankiem, który, 
dzięki swej wielkiej sile fizycz- 
nej i nadużywaniu wagi ciała, 
określonej na 2centnary, zdecy 
dowanie spotkanie swe wygrał. 

Nie bez znaczenia pozostaje 
oświadczenie kapitana niemiec» 
kiego związku bokserskiego, 
który przybył wraz ze swą dru 
żyną na mecz do Poznania. Za- 
znaczył on, iż żest zachwycony 
przyjęciem jakiego doznali bo 
kserzy niemieccy i obawia się, 
że nigdy nie potrafią się zre- 
wanżować w podobny sposób u 
siebie. 
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Nowe władzę 
Ż.S.GS. Hakoah 


odbyło się 
Ż5G3 
P- 


W lokalu własnym 
doroczne walne zebranie 
Hakoah pod przewodnictwem 
A. Wałłacha, 


Po złożeniu sprawozdań udzieło- 
no ustępującym władzom absoluto- 
rjam, poczem odbyly się wybory 
nowych władz, które dały następu- 
jące wyniki: Zarząd: prezes p. dr. 
Krausz, viceprezesi pp. B. Szulzyn 
gier i I. Rabinowicz, sekretarze pp. 
L. Klepkarczyk i mgr. A. Sztern, 
skarbnik p. inż. A. Lewin, referent 
prasowy p. M. Cygler, gespodarz 
p. H. Służewski, członkowie pp. 
I. Dymant, L. Lipkind, H. Szwajcer 


Komisja rewizyjna: przewodni- 
czący p. D. Kohan, zastępca p. B. 
Dajcz, sekretarz p. B. Sztulbaum, 
członek p. I, Syrkis. 


Przymus wychowania 
fizycznego w Gzechach 


Do parlamentu czechosłowackie 
go wniesiono projekt o przymusie 
wychowania fizycznego, któremu 
podlegać będą wszyscy mężczyźni 
w wieku od lat 6 do 24 i kobiety 
w wieku od lat 7 do 21. 


Do prowadzenia wychowania fi- 
zycznego będą miały prawo szkoły 
wszelkiego typu, instytucje wojsko 
we i społeczne, oraz związki spor- 
towe. Naczelna Kontrola spoczy- 
wać będzie w rękach urzędu wych. 
fizycznego przy min. spraw we- 
wnętrznych. Zwolnienie od przymu 
su-tego będą tylko te osoby, któ- 
re wykażą się odpowiedniemi świa 
dectwami lekarskiemi. 


Dr. med. 


Narutowicaa (Dsialna) B 
tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłelowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 
W niedziele i święta od 9—12 
Elektroterap|ja 
Oddzielna poczekalnis dla Pań, 


W B klasie — Jutrzenka, w klasie C — Sztern 


Trwająca od miesiąca druga run 
da rozgrywek o mistrzostwo Ł. Z. 
0. P. P. dobiega już końca. Do- 
tychczas zupełnie jasno przedsta- 
wia się sytuacja w klasie B oraz C 
mistrzostw męskich. 

W klasie C mistrzostwo zdobył 
RKS „Sztern”, nie przegrywając 


urządzone w Berlinie dla młodzieży, na którem obecny był również znakomity bokser Max Schmelling 


(na lewo w smokicguj 


ani jednego meczu, tem samem au- 
tomatycznie wszedł do wyższej 
klasy. 

Mistrzostwo klasy B. zdobył 
KS „Jutrzenka”. Warto zaznaczyć, 
iz „Jutrzenka w końcu roku ubie 
głego zdobyła mistrzostwo klasy Œ 
i będąc rok jeden w klasie R już 
zaawansowała do klasy najwyż: 
szej. 

W klasie A sytuacja jeszcze nie 
jest zupełnie wyjaśniona, lecz nie- 
wątliwie mistrz Łodzi Makabi za- 
szczytny ten tytuł nadal zachowa 
dla siebie. 

W rozgrywkach o mistrzostwo 
drużyn żeńskich kl. A dotycnczas 
pewnie prowadzi Makabi (Pahjani- 
ce), która nie przegrała jeszcze 
ani jednego spotkania. 


„byrk” Tildena 


opuszcza Europę 


W dniu onegdajszym odbyły się 
ostatnie rozgrywki tennisowe zor- 
ganizowane w Paryżu w Palais de 
Sports. Ostatni dzień pobytu zawo 
dowców tennisistóy w Paryżu 
zgromadził w pałacu sportowym 0- 
koło 8 tys. widzów. W grze po- 
dwójnej para niemiecka Nutzlein — 
Najuch odniosłą wielki sukces bi- 
jąc znakomity tandem Tilden — 
Hunter w stosunku 6:4, 8:6, 6:1, 
Tilden I Hunter opuszczają Europę 
w dniach najbliższych. 
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GŁOS HANDLOWY 
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Haussa na baweiń 


Z Waszyngtonu donoszą: 

Urząd rolny ocenia w swem 
piątem. sprawozdaniu ogólny 
zbiór tegorczny  bawelny uł 

16.903.000 bel 

po 500 lbs. każda. W r. 1926 
zebrano 17.977.374 bel, w 1927 
— 12.956.043, w 1328 r. — 
14.477.874, w 1929---14.824.861, 
wreszcie w 1980 — 13.932.000, 
tak że 

przeciętny zbiór bawełny za o7 
statnie 5 lat wyniósł 14.838.219 

bel. 

Urząd ocenia istniejący 
zapas hawełny na dzień 1 listo- 
psia na 12.130.060 bel. 
podczas gdy w latach ubie- 
głych zapas ten nie przekraczał 

liczby 10 miljonów. 

Tak więc opublikowana oce- 
na tegorocznego zbioru bawel- 
ny przekracza znacznie przecię 
tną z ostatnich lat i niewątpli- 
wie 
wywrze swój wpływ ua staty- 
styczną sytuację rynku bawel- 

nianego, 

Przypominamy sobie jeszcze 
miezwykły spadek cen, wywo- 
łany rekordowemi cyframi za- 
notowanemi z sierpnia nietylko 
w Ameryce, ale również w Li- 
verpoolu. Pewne koła przypt- 
szczają, że tendencja cen, któ- 
ra właśnie na rynku bawełnia- 
nym doznała pewnego zwrotu 
zwyżkowego, 
może doznać ponownie tenden- 

eji zniżkowej, 

Szczególnie. spodziewana się 
dalszego wzmocnienia cen po 
umowach różnych południowo- 
amerykańskich banków z Fe- 
deral Farm Board, na podsta- 
wie których 7 miljonów bel 
miało być pozostawionych w 
rezerwie. 

Swoją drogą 
zażycie bawełny na całym świe 
cie wykazuje znaczne znniej- 

szenie, 

Według zestawienia Interna- 
tional Federation of Cottons 
Spinners Association zużycie 
bawełny za ostatni rok (od 1 
sierpnia 1930 do 31 lipca 1931 
r.) wynosiło 22,48 miljonów 
bel, wobec 25,21 miljonów w 
roku poprzednim. Samo 
zużycie światowe bawełny ame 
tykańskiej zmniejszyło się pra- 

wie o 2 miljony hel. 

I aczkolwiek zapasy w przę- 
dzalniach, właśnie wskutek kry 
zysu bawełnianego świała, 
znacznie się zmniejszyły, to je- 
dnak są one jiszcze zbyt wiel- 
kie. jeżeli wziąć pod uwagę 
międzynarodowy zły stan inte- 
resów i niepewność ma rynku 
surowców, aby można było 0- 
czękiwać znacznego ożywienia 
konsumeji i istotnego zmniej- 
szenia olbrzymich zapasów ba- 
wełny. To też w tej dziedzinie 


Dr. med. 


1. Hersziinkiel 


Chor. dzieci 
przeprowadził się na ul. 


Zieloną 6-a, telef. 111-07. 


niewiele zdołają zmienić w naj- 

uliższej przyszłości 
wszelkie piany restrykcji 
mowy finansujące: 


Zwyżka cen welny 
na wszystkich rynkach 
międzynarodowych 
Bieżący tydzień przyniósł pa 
ważne wzmocnienie tendencji 
cen na wszystkich rynkach 
wełnianych. W pierwszym rzę: 
dzie zwyżkowała surowa wełna 


i m 


Ę 


na odbywających się obecnie 
aukcjach w Poludniowej Afty 
ce i Australji. Dostar:zone na 
aukcje transporty zosłały sprze 
dane w 95 proc. Głównymi od- 
biorcami są kupcy z kontynuen- 
lu oraz Japonja i Anglja. Na 
rynkach australijskich zwyżka 
w ciągu jednego tygodnia wy 
niosła przeciętnie 5 pree. Ten 
dencja cen jest w dalszym cig- 
gu mocna. Na aukcjach wełny 
wschodnio - indyjskiej, odbywa 


weine 


Powiekszenie zapotrzebowania i wzrost obrotów 


jących się obecnie w Liverpoo 
lu, już pierwsze dni przyniosły 
bardzo silną zwyżkę cen dla 
średnich i gorszych gatunków 
w granicach Od 15—20 prot. 
dia lepszych gatunków — 10— 
15 proce. Na rynku bremeńskim 
dało się zauważyć wydalne pi- 
większenie zapotrzebowania, co 
soważnie wzmocniło tendencję 
cen we wszystkich gatunkach 
Wziost obrotów w ciągu tygo- 
dnia wyniósł około 25 prow. 


Przeszło 4 i pół 
adiljiona bezrczotnych 
wykazuja Niemcy 
na 31 października 
Według danych statystycznych 
na dzień 31 października liczba bez 
robotnych w Niemczech wyniosia 
okrągło 4,622,000 osób. Dane na 
dzień 15 października wskazywały 
liczbę 4,480,000 osób, tak, że w cią 
gu 2 tygodni wzrost bezrobocia w 
Niemczech wyniósł 138,000 osób, 
Jest to przeważnie wynik zakoń- 
czenia robót sezonowych. W sto- 
sunku do najniższego Stanu liczby 
bezrobotnych w roku bieżącym Z 
dnia 30 czerwca, liczba  bezrohot- 

nych wzrosła o 617,000 osób. 


Przyjaźń handlowa Z. 5.58. R. z Rzeszą. 


Piatakow pertraktuje w Berlinie w sprawie uaktywnienia 
sowieckiego bilansu handlowego z Niemcami 


Od 8 dni bawi w Berlinie za-ya przedewszystkiem omówienie ,ki jest w sprawie tego uaktyw- 
z miarodajnymi czynnikami nie |nienia silnie zainteresowany nie 


stępca przewodniczącego sowiec 

kiej rady gospodarczej  Piała- 

kow. Celem jego pobytu jest 

dalszą rozbudowa niemiecko - 

rosyjskich stosunków  handlo- 
wych, 


| 


mieckimi możliwości 


go w stosunku do Niemiec, któ- 
ry dotychczas jest dla Rosji nie 
zwykle pasywny. Rząd niemiec- 


uaktyw-|lylko z ogólnych względów go- 
nienia swego bilansu handlowe | spodarczych, 


lecz szczególnie 
z tego względu. że dostawy prze 
mysłu niemieckiego do Rosji o- 
tzymuja gwarancję rządową w 


Olbrzymie siraly przemysłu 


spowodowane cofnięciem zwrotu ceł przy eksporcie 


W uzupełnieniu wczorajszej 
naszej wiadomości o zaprzesta- 
niu udzielania zwrotu ceł przy 
eksporcie kołder, koców i de- 
rek, zwróciliśmy się do związku 
eksportowego polskiego przemy 
słu włókienniczego, gdzie w 
ważnej, dla tutejszych eksporte 
rów sprawie, udzielono nam na 
stępujących informacji: 


W dniu 10 b, m. związek eks- 
portowy polskiege przemysłu 
włókienniczego otrzymał z łódz- 
kiego urzędu celnego pismo tre- 
ści następującej: 

„Urząd celny zawiadamia, że 
na zasadzie orzeczenia minister 
stwa skarbu z dnia 29 paździer- 
nika 1931 roku, gotowe wyroby 
hawełniane tkane, jak chustki, 
kołdry, pledy. prześcieradła i 
ręczniki, jako nieobjęte rozpa- 
rządzeniem ministrów: skarbu, 
przemysłu i handla oraz rolnie- 
twa z dnia 11 lutego 1931 raku 
w Sprawie zwrotu cef przy wy- 
wozie gotowych wyrobów włó- 


kienniezych nie mogą korzystać 
zę zwrołu ceł za barwniki przy 
wywozie ich zagranicę”. 

Tyle zawiadomienie 
celnego. 

Zaznaczyć należy, iż dotych- 
czas gotowe wyroby pbawełnia- 
ne tkance otrzymywały zwrot 
ceł przy eksporcie, jako odpo- 
wiednia pozycja tkanin hkawet- 
nianych. Z uprawnień tych ko- 
rzysłały wyroby te jeszcze od 
1926 roku, kiedy te wprowadza 
ne zostajy zwroty ceł za harw- 
niki i chemikaija. Tutejsze wiel 
kie zakłady przemysłowe, jak 
Zjednoczone zakłady K. Schei 
blera i L. Grołrmana, Krusche 
i Ender, Gampe i Albrecht i wie 
le innych, eksportują zarówno 
de Anglji, jak i do wielu in- 
nych krajów bardzo poważne 
Mości wyżej wymienionych ar- 
tykułów, w związku z czem przy 
eksporcie naprzykład kołder za 
warto z odbiorcami zagraniex- 
nymi kontrakty już na czas dłuż 
szy. Jest rzeczą zupełnie zrozn- 


urzędu 


miałą, że eksporterzy nasi przy 
eksporcie tych artykułów po- 
wyższe zwroty ceł uwzgłędniali 
przy kalkulacji, cofnięcie więc 
nieoczekiwane przez nikogo roz 
porządzenia o zwrocie ceł, na- 
raża eksporterów tutejszych na 
nieobliczalne wprost straty. 

Związek eksportowy polskie- 
ge przemysłu włókienniczego, 
prócz interwencji izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi 
wszezął już interweneję w War 
szawie za pośrednictwem swego 
przedstawiciela d-ra Roger - 
Batfaglji jak również wysyła 
do ministerstwa Skarbu oraz 
przemysłu i handlu odpowied- 
nie memorjały. 

Przypuszczać należy, że inter 
wencje zarówno izby przemysie 
wo - handlowej w Łodzi, jak 
i związku eksportowego odnio- 
Są należyty skutek i rozporzą- 
dzenie o nieudzielaniu więcej 
zwrotu ceł przy eksporcie go- 
towych wyrobów bawelnianych 
tkanych zosłanie cofnięte. (ag) 


Manufaktura na holownikach 


Port londyński 


Kałastrofalna sytuacja trans- 
portowa w porcie gdyńskim by 
najmniej nie uległa żadnej po- 
prawie i formalnie zagraża eks 
portowi mamtfaktury i konfek- 


Jak się bowiem okazuje w 
dniu wczorajszym otrzymały 
łódzkie firmy ekspedycyjne a- 
larmujące depesze od swyca 
przedstawicieli w Londynie. -— 
Jak wynika z powyższych do 
niesień 

w składach nad Tamizą znala- 
zły się tak olbrzymie ladunki 
nadehodzące do Anglji w oba- 


przepełniony jest towarami łódzkimi 


wie przed wprowadzeniem ceł, 
że magazyny te są całkowicie 
przepełnione i manufaktura 
składowana jest na licznych 
barkach i holownikach w nor- 
cie londyńskim. 
Jednocześnie niektóre linje 
okretowe wystąpiły z żądaniem 
zagwarantowania przez ekspor- 
terów frachtu w drodze po- 
wrotnej, gdyby w Anglji ładun- 
ki nie zostały przyjęte. 
Żądania te zostały przez ek3- 
porterów łódzkich, bezwzględ- 
nie odrzucone. Sytuację pogar- 
sza fakt, że część ładunków 


manufaktury łódzkiej i biało- 
stockiej pozostała w Gdyni, co 
naraziło eksporterów i ekspędy 
torów łódzkich {na poważne 
straty, gdyż 
szereg firm angielskich, cofne- 
ło akredytywy, 

opierając się na nietermino- 
wem dostarczaniu ładunków. 

Spowodowało to zupełne za- 
mieszanie wśród eksporterów 
narażonych na poważne straty 
materjalne i moralne. 

Na skutek energicznej inter- 
wencji firm ekspedycyjnych w 
ostatnich dniach polsko - bry 


wysokości 70 proc, 

Ze strony rosyjskiej wypowie 
dziane zostało życzenie, abv 
podnieść wwóz do Niemiec za- 
pomocą kontyngentowania. Nie 
oznacza ło w tym wypadku kon 
tyngentowania od Strony zaka- 
zu obcego importu, lecz rodzaju 
gwatancji importu ściśle okre- 
ślotego kontyngentu towarów. 
Do tego ma się dołączyć zobo- 
wiązanie rosyjskiego monopolu 
handlu zagranicznego do fakty- 
cznego dostarczenia do Niemiec 
pewnych ważnych Surowców, a 
więc futer, azbestu i pewnych 
gatunków drzewa, których brak 
Niemcy szczególnie odczuwały. 
Ze strony rosyjskiej kładą na- 
cisk na odbiór pewnych maso- 
wych artykułów, w pierwszym 
rzędzie zhożą, 

W eelu rozpatrzenia poszcze 
gólnych zagadnień, w przy- 
szłym tygodniu rozpoczną obra 
dy trzy komisje specjalne. 

W niemiecko - rosyjskich per 
traktacjach handlowych odegra 
niewątpliwie poważną rolę zgo- 
da Rosji w sprawie celnej nmo- 
wy preferencyjnej, zawartej z 
jednej strony przez Niemcy, a z 
drugiej przez Rumunję i Wẹ- 
ery, którą dotychczas nie we 
szła jeszcze w życie. Rząd so- 
więeki dotychczas nie zdecydo- 
wał się jeszcze zrezygnować ze 
swego prawa największego u- 


przywilejowania na korzyść 
przyznanych południowo - 
wschodnim państwom przez 


Niemcy kontyngentów celnych. 
Jeżeli przywileje celne mają rze 
czywiście wejść w życie 15 b. 
m. jak to Niemcy planowały, 
musi rząd niemiecki do tego 
czasu uzyskać oficjalną lub mil 
czącą zgodę wszystkich państw, 
które uzyskały klauzulę najwię 
kszego uprzywilejowania, a 
więc w pierwszym rzędzie Ro- 
sii. 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i weneryczny 


h 
leczenie djafermią i Elektraterapi 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 
W niedziele od 9—1 


w. 


tyjskie towarzystwo okrętowe 
zafrachtowało dodatkowy sta- 
tek „Susak“ poj. 1.900 tonn i 
zamierza w najbliższym ezasie 
zafrachłować jeszcze jeden sta- 
tek, aby podstawić do dyspozYv* 
cji eksportu tonnaż w rozmia 
rach zapotrzebowania, zgłoszo- 
nego przez sfery gospodarcze. 


12.X1 — „GŁOS PORANNY“ — 1331 11 


Dziś I dni następnych. Wielki film dźwiękowy pd. scenar. Henryka Carty Dramat, który wstrząśnie sumieniem milonów 


Na lawie hańby 


W rolach głównych: Betty Compson i Eddie Dowling. — Nad program: Dodatek dźwiękowy — Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 4 po poł, — Aparatura dźwiękowa najnowszego modelu „Klangfilm*, 


Eszekucje podatkowe | tree. ierg mo 


P.T. Publiezności! 
Stan bezrobocia w Polsce w 


nie mogą być wykonywane na ruchomościach osób trzecich BEZKONKURENCYJNY REPER- ||gniu 7 b. m. wynosił 256.895 


TUAR FILMOWY ; i BĘ 4 
W związku z różnorodną iutier-| kredyt z zastrzeżeniem prawa wol-| tych wypadków, w których zain- DŹWIĘKOWEGO KINA piszą 7 Ra Mh. 


pretacją art. 92 ustawy o podatku | ności, aż do czasu calkowitego po |teresowaną byłaby firma zagranicz : E A A 

przemysłowym organizacje handlo |krycią należności, za dostarczony | na, wyjaśnia ministerstwo, Że kwe 7 prac R Ah 

wo-przemysłowe otrzymały z mini | towar, oddania przedmiotów do|stja obywatelstwa osoby oddają- W ze z ć 
35 


Emocjonujący film współczesny, rozstrzygający pro- 
blem: Czy należy uniewinnić zabójców, dopnszczają- 
cych się zbrodni na tle zawiedzionej miłości. 


8 
eterstwa skarbu następujące wy-| przeróbki, względnie przechowania | cej swe towary bądź do komisowej piwo ice o OSO BRDY, 


jaśnienia: itp. Nie należy jednak stosować |eprzedaży, bądź też do przeróbki Kolekcja najwspanialszych”?ar- 


Celem wydanego zarządzenia | tej tezy we wszystkich innych wy- | lub przechowania itp, jest bez zna raf z , A 
było upoważnienie podwładnych | padkach, w których specjalne wła | czenia, s» sią” T Odezyly ó 
organów, aby przy wykonywaniu |ściwości sprawy uzasadniały ko- | Podając powyższe do wiado- ekranie: otrzy ein A 


egzekucji nie korzystały w całej | nieczność pelnego wykorzystania 
pełni z uprawnień, nadanych prze- | uprawnień wynikających z powo- 
pisami art. 92 powołanej ustawy | lanego artykułu, jak nprz. w wy- 
w tych wszystkich wypadkach, w | padkach przejścia opodatkowanego 
których realizowanie należności po | przedsiebiorstwa na własność in- 
datkowej z majątku ruchomego, | nej osoby, wynajmu urządzenia 
znajdujacego się w  przedsiebior- | eklepowego za udział w dochodach 
stwie, a nie stanowiącego własneści | przedsiębiorstwa i tp. oraz tych, 
płatnika, byłoby  przerzuceniem | w których zachodzić może uzasad- 
ciężwu podatkowego na csoby | niona obawa, że zawarta pomię- 
trzecie, Juźnie tylko zwiazane z| dzy kontrahentami tranzakcia ma: 
przedsiebiorstwem. na celu jedynie udaremnienie egze- 

W szczególności zasadą wyra- | kucji podatkowej. 
żoną w  Okólniku winna mieć| Odnośnie zapytania, czy stoso- 
zastosowanie w — wypadkach | wanie zasady, wyrażonej w okólni 
handlu Kkoinisowego, sprzedaży na ku, należy ograniczać tylka do 


mości, ministerstwo skarbu zwra- fi 3 SE > 
ków zawiadamia, że w piątek, “ln. 


ca jednak uwagę, że wyłączenie z YA g 

pod egzekucji znajdujących się w 13 listopada rb. o godz, 8 wieczo ' 

przedsiębiorstwie ruchomości, nale rem. W, sali stowarzyszenia przy „Bl. 
/8k Ner 


ż 3 Piotrkowskiej p. prof. dr. L. 
zal op piece pora Twarde, pełne niebezpie- | ać z Warszawy, wygłosi od, 
lać, ROWE po zbadaniu czeństw i romantyzmu życie ||czyt na temat: „Cząstka L". 
przedłożonych przez zainteresowa- żołnierzy Logit Cudzoziem- 

ne osoby dowodów, stwierdzają- J]. 


cych w sposób niezbity ich Prawo śń 
własności, dojdzie do nie budzą- 
cego żadnych wątpliwości prze- 5% 


świadczenia, iż ruchomości te sta- 
nowią w samej rzeczy własność 
tych osób. (m) 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZY: 

Staraniem sekcji c. 'zytowej od 
działu łódzkiego Polskiego Czer- 
wonega Krzyżą w niedzielę, dnia 
Epokowa kreacja 15 bm. o godz. 12 min, 30 w pol. 
Wallace'a Beery w sali YMCA, Piotrkowska 89, p 

RER "ZE NACZ. BOSSA wygłosi odczyt n. t. 
Dalszy ciąg repertuaru w ju- f|.Spis ludności, a potrzeby slużby 


Rynek pieniężny trzejszym numerze, zdrowia”. 
Wczorajsze notowania 


W dniu wczorajszym nastrój 
na rynku pieniężnym był wybił 
nie spokojny. Funt notowao— 
34,25; dolar — 8,87 — 8,89; 
marka — 211, 212. 

Wszystkie waluty przy mí 
nimalnych obrotach. Bardzo pr 
szukiwane były austr. szylingi. 
Pozatem m pożyczek 7 proc. DO: 
żŻyczka inwestycyjna wykazy- 
wała dalszą zwyżkę kursu, Po- 
szukiwane były 8 proc. listy za- 
stawne m. Łodzi. 


Białystok pracuje na 100 proc.! 
Angija na czele importerów 


W przeciwieństwie do niezwy- | Znaczne ilości wyekSportowane zo 
kle ciężkiej sytuacji przemysłu | stały do Anglji na składy reprezen 
łódzkiego włókiennictwo białostoc | tantów i agentów firm  białostoc- 
kie w całym tym okresie pracuje | kich w Anglji. Eksport włókienni- 
niezwykle intensywnie w związku |czy Białegostoku wyraził się w 
z nastawieniem produkcji na rynek | październiku sumą 231,000- kg. war 
angielski. Sytuacja w przemyśle | tości okolo 3 milj. zł. Głównym 
uległa w ostatnich dniach o tyle | odbiorcą jest Anglfa, która zakupi- 
poprzwie, że uruchomione zostały |łą 90 proc. towarów wełnłanych i 
nawet oddawna nieczynne Tabryki, | konfekcji, wyeksportowanej przez 
kióre zatrudniły poważną ilość ro- | przemysł białostocki w okresie paź 
botników. Wobec możliwości wpro | dziernika. Pozostałe 10 proc. znala 
wadzenia w Anglji ceł ochronnych |zly zbyt na rynkach Dalekiego 
producenci białostoccy wydatnie | Wschodu. 70 proc. eksportu bialo- > EN PEES 
zwiększyli tempo pracy, celem jak | stockiego przypadą na tkaniny, Z powodu Awie patdi owe 
najszybszego wykonania otrzyma- | reszta zaś na konfēkcje. go giełda warszawska była nio- — Pokaże mi pan portret, gdy będzie zupełnie wykończony. Li 


nych poprzednio kontraktów. u czynna. bię być zaskoczona! 


Tahta Położniczo - Chlrurgiczny 


0000000000 


PEATS KATA E EEEE 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


cze | ZIOŁA LECZNICZE 


Gabinety © 
Kosmetyki lekarskia] 


D-ra med. Marji LAWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel, 145-638 
(dawniej Cegielniana 6) 


dslecinnych *prażoówycw najświeższego zbioru poleca najtaniej Godz. przyj. gle pań i panów 
„PATENT SKŁAD APTECZNY 10—58 Ogrodowa 10, tel. 213-57 
k W ri ' Omynns są zaoigpcjąco woz LIU ki 
Łóże mei B. BILE, Łódź, || orst wew dasa 
metalowych amerykańskich u g 2. Besnutó Oddział 


Piac Reymonta 5/6 Tel. 187-00 I 217-00 


Stale na składzie Zioła lscznicze Dra Breyera 
oraz Oskara Wojnowskiego 


3. Kuraoji odmładzających. 
4. Mapafu (ogólny i ozqósłowy). 
5. Bpilaoji (eloośraaoegulacja 
atektrolina0. 
6. Blektrotorapji (diatoraja, d'Ar- 
gonyslisnoja, galyenołaradynaoje. 
1. Helioterapji (Raontgen, kwatro, 


położniczo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Eigorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Kychner 


Nabyć mofna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOŁ'' Łódź, Piotrkowska #3, 


1688-61, w podwórsu. 


Doktór llnx, kąpieło Śwłetlne). Cena porodu na II kl. wraz 
| PORADNIA 8. Chirurgii estetycznej: (blis z Pha ami 200 zł. 

uy, Żylaki, anieleziałoania, gami A 

| | Pong WOŁAOWYSKI y f | f | l | DACIA nowotwory i t. p.), Leczenie Opieka nad dsłeckiem 
ć | Cegielniana 4, tel. 216-90 HT OEE || | ORA Woki 

I à ę o arank. zla rurgiczny 
POŁUDNIOWA 9 Speqjalieta chorób ekórnych Lskarzy-specjalistów osdynajępego gofa. od godz. 1—4 Dr. med. M. Kantor, 
ó ił i wenorycanyoh. Zawadzka 1 PZ M AA M z AE M godz. przyjęć 1—3 pp. 
BOWTÓC leczenie djatermią TEL, 20538 SZKOŁA KOSMETYCZNA ||| oddsiał oczy"  „ 
| wiewia | i elektroterapją azynna od 8 rano do 9 wiecz. zatwierds. przez władse państw. r. med. J, Kr , 
(lampą kwarcową) 11— 2 ) przyjmuje ods. przyjęć 11—12 w p. 


Bysyfmuje od 9—2 i od 5—9. 2— 3 ) kobieta—lekarz 


w Blsdaoi | świ 0d 01 elgtówięta od 9— IPIENIET” 
Dla pań ań 6 do 6 po poł. boys sdgli 53 


leczenie chorób 
ddałel halni 
oñäitolna. podzókajnia, wenerycznych i skórnych 


| PULOWERY, 


sweatry, czapki i torebki 
ręcznej roboty wykony- 


PIOTRKOWSKA NR. 89. : TELEF. 223-38. 
AL I-go Maja 1 


front, parter m. 1. 


wam z wlasnych i po- | Dr. med. | PORADA 3 A 3 ZŁ. | 
| wierzonych materjałów. Í 
Ea 


TŁUMACZENIA 


liryki | HYEIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prayjmuje waselkie roboty, wchodzą- PRZEPISYWA N IE 

3 | Stomatolag-<hirurg ae ch so res cxyonazonia "ayb, frote- NA MASZYNIE 
choroby zębów, sxoząk, dalą- || rowania, cyklinowania i drutowania 

ssl, podniebienia, jąsyka ł td. | | posadsek. Spraątanie blur i mieszkań. POWIEL A NIE 

regulacja ząbów oras czyszczenie okien fabrycznych w DRUKÓW HEA 


Rentgen elekiroterapja budynkach piętrowych i parterowych 
Ordynuje 3—7 1627 || t. zw. Saedowych) oraz pakowanie 


drzwi i okien na zimą. 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 Tel. 105-47 (pryw.) 


"Ge OWIN 


ostatnie ulepszenie: 


szkody stacji lokalnej t raszyńskiej. 
ściśle według programu. 
strojenie — przy pomocy jednej gałki, 


oświetlona skala. 
włączenie na adapter. 


saa 


najnowszej 


ZAKŁADY 
RADJOTECH NICZNE s; 


TOURNEE CHÓRU ŚPIEWACZEGO W KRAT | 


(Czechosłowacja) 
pod protektoratem Rady Miejskiej m. Berna 


oraz klubu Czesko- «Polskiego w Bernie 
ZRZESZENIE PRZYJACIÓŁ SZTUKI CHÓRALNEJ 
urządza w SALI FILHARMONJI 


w PIĄTEK, ana 13- ao listopada 1931 r. 
o godz. B-ej wiecz. 


JEDYNY KONCERT 


GHÓRU PIEWACZEŚ | ( 


50 OSÓB. 50 OSÓB 
Dyrygent: Prof. W, Steinman Solista: A. Korecek 
W programie: 

Hymny Państwowe; 
1. J. NESVERA: Do Ziemi Morawskiej 
Pieśni ludowe 
(. SLAVIK: Prawdaż to 
MALAT: Nad Dunajem 
KRICKA: Tańcuj 
B. SMETANA: Pieśń rolnika 
. KRIŻKOWSKY: Dar miłosny 
. NOWOWIEJSKI: Do Ojczyzny 
L. JANACZEE: Ach, ta nasza brzoza 
KUNC: Dzika kaczka 
B. FOERSTER: Nn polnej ścieżce 
NOVAK: Dwanaście białych sokołów 
Bilety od sł. 1.— do zł. 6— wcześniej nabywać 
mośna w Kasie Filharmonji 


Po 20 gi. 


U LAPIE OGR 
NAJLEPSZE CIASTKA 


CUKIERNIA 2. GOMOLAYNIEGI 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 


SeEAMUKLEEZE: 


WAGNER: 
| CZAJKOWSKI: 
| MONIUSZKO: 
j BERLIOZ: 
S| BERLIOZ: 
MONIUSZKO: 


WĄGNER: 
HALEVY: 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. Raizer - Arabiska Ludi [dil 


preprowadia sio |tt; "ee 


na ul. Gdańską 26-a. parter ryezn 
dz, jęć od 10—2 i 4—7.| NAWROT 7, 
Ka Pia : Tel 128-07; 


od 10—121 od 5— 
Dr. med. 


Somn (OMIIJI 


Dw. med, 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL NAWRO7 2 
TELEFON 179-89 


Byuyfmaje do 10 r. i od 4—6 wid 
w nóiedsiołę od 11—2 po połałiniu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 


(sprzedaż cebulek 


SKŁADY 


Dr. Med. 


Odbiorniki po w. są do nabycia w wielkim wyborze, bez | 

onstrukcji. Demonstracje I pokaz odbiorników, zarówno i 

się każdorazowo na żądanie P. T. Klijenteli, nie EEE do kupna. 
Wyłączny prre datae na Polske MIKOŁAJ R 


ALFA“ p~ ul, Nawrot ne, 1 Tel (> Mie 


Dyrekcja 


Cebulki kwiloue 


tylko do 15 
Grudn.) oraz nasiona do jesien- 
nego i zimowego siewu polecają 


L. Jasińskiego 
w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel, 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel. 125 


akuszer-ginekolog 


Śródmiejska 29 
(dawna Cegielniana 4) 
tel. 134-90 


Gods. przyjęć 10—12 i 3—7 pp. 


12XI — „GŁOS PORANNY" — 


1. selekcja — zapewniająca silny i czysty odbiór wszystkich stacji europejskich bez pree- 
2. cechowana skala w metrach — umożliwiająca odnatdywanie poszczególnych stacyj — 


wsabudzenie na głośnik elektro-dynamiczny — wprost z odbiornika. 
przełączenia na różne napięcia sieci — t, j. 120 i 220 w. 


głośnikami — 
odbywa 


z wbudowanemi 
głośników, 


Dźwiękowe Kino 


KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych! 


Wielki rewelacyjny film dźwiękowy 
z udziałem najwybitniejszych artystów! 


Romans nad Rio Grande 


Role-odtwarzają R. Edesson, W. Bax- 
ter, M. Duncan, A. Moreno M, Maris 


Nad program: Tygodnik Foxa 


Początek seansów w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o g. 9.15. Na 
pierwszy seans wszystkie miejsca 60 gr. 
z I EK NZ ki 


Następny program: „Krew sa pu- 
Styni'* W rolach głównyeh: Jack Hola, 
Dorothy Sebssusn IRal h Graves 


Tel. 213-84 
BÓNZKA ORKIESTRA FILHARMONIEZKA 
SAL FILHARMONJI 


NIEDZIELA, dnia 15-ge listopada 1931 r. 


3.80 po poł. 
KONCERT POPOŁUDNIOWY 


ŁÓDZKIEJ ap iA Marai a> EJ 


WALERJAN BERDJAJEW 


Solista: STANISŁ 


W PROGRAMIE; 
Makr a „Tannhäuser“ 
Suita „Szczełkunczik” 
Bajka 

Taniec Sylfów 

Rakoczy marsz 

Arja z kurantem z op. 
Dwór“ 


grin“ À; 
Arja z op. „Żydówka“ 
oraz szereg pieśni 


„w ZUA ZERO 
si EA p Joz 


NAJNOWSZE MODELE ODBIORNIKÓW Z WYSTAWY RADJOWEJ 
W BERLINIE NA ROK 1932 


Koneertów: Alired TIREN 


o g 


GRUSZCZYŃSKI 


Pierwszy tenor KRA aneng Warsz. 


„Straszny W 


„Opowiadanie Grala z op, „Lohen- 


Bilety od zł, 1.— do zł. 4-ch już nabywać można 


L. Na 


Specjalista chorób skórnych, 
rycznych I moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 
przgjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


wene- 


r. BORNSTEIN $T. PRAPORT 


GINRKOLOG— UROLOG 


Qdańska 77a, 


CHOROBY KOBIBCE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


tel. 208-98. 


Przyjmuje cd 6—8 w. 


Zakład Kuśnierski 


IN asz Los 


to zapowiedź szczęścia 
to likwidacja nędzy 
to kolosalne szanse 
to zapewnienie dobrobytu 


bo co drugi los wygrywa 
bo wypłaciliśmy miljony 
bo u nas padło. najwięcej 
wygranych . 


Ciągniónie I kl. już w dn. 19 i 20 listopada r. b, 
KOLEKTURA 


all. H. LITMAN me 


D. Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne, 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 

Goda. przyjęć: 4—7 po poł. 


i. nel. A. Gofiih 


Akuszer-Ginekolog 


Piofrkowska 26, fal, 177-50 
pzryjmuje od 4—7 po poł. 


Nr. 370 


Choroby kobiece i akuszerja 


Zielona 30, tel. 115-27 
przyjmuje od 5—7 


Dr. mel. URBACH 


ehor. nerwowe i wewnętrzne 
przyjmuje 4—6. 


Piotrkowska 8. Tel. 148-09. 


pope iwan tick za JE RZA 


| Ogłoszenia drobne | 


Pammene GZ GRO A OD ZLE OREW KE REZ OC GA 


MADEMOISELLE 
Marie enseigne anglais francais 
allemand. Traugutta nr. 2 1 p. fr. 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno. 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-28. 289—15 


BIŻUTERJA 
zegarki na aty. Ceny gotówko- 
we poleca „Preciosa', Piotrkow 
ska 123, w podwórzu. 


Tow. Wiedzy Techn. w 
Gdańska 4 


SZKOŁA CHEMICZNA 


Kura trwa 2 lata. Teoret. i prakt. 
wykształcenie chemików(czek-la- 
borantów(tek) dla zakładów ba- 
dań produktów, laboratorjów przy 
urzędach celnych, wytwórni chem, 
przemysł, kosmetycznych i t. p. 


2 | nr. 1—6 przy Brzezińskiej. 


LOKALE 
wszelkiego rodzaja mieszkania ma- 
łe, większe, pokoje z klatkt scho- 
dowej, umeblowane, bez mebli, dla 
małżeństw z używalnością kuchni 
poleca Biuro „Polruch”, Al, Kościn 
szki 27, front, parter, telefony: 
141-01 132-01. Biuro czynne bez 
przerwy od 8 rano do 8 i pół wiecz, 


POKÓJ 
z kuchnią do wynajęcia od gospo- 
Barza. Nowo-Polska 22, dojazd 
3140-3 


todzi 


"Pół łroczne 


KARSY dla KINO-OPERATORÓW 


3-mieslęczne 


KURSY KREŚLEAIA TECHNICZNEGO 


Działy dla kreślarzy(rek): budow- 
lanych, kanalizacyjnych, maszy- 
nowych i elektryków. 


opisy kandydata) przyjmuje i informacyj udziela Sekretarjat 


Szkoły, G 


DOM LUB DOMEK 
wille, budynek fabryczny, plac, 
parcele, majątek lub gospodarstwo 
rolne można najszybciej i najko- 
rzystniej sprzedać, nabyć lub wy- 
dzierżawić za "pośrednictwem biura 
„Lokum”, Piotrkowska 62, front, 
II piętro, telefon 166-15. 108632 


DO WYNAJĘCCIA 
3 pokoje z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami. Nowoczesne z dobrymi 
warunkami. Al. I Maja nr. 40, u 
dozorcy. 3146—2 


DO WYNAJĘCIA 
lokal handlowy. nadający się na 
kantor i skład. Piotrkowska 21, do 
zorca wskaże. 3148—2 


SKŁAD 
parterowy poszukiwany do prze- 
chowania 120 beczek oleju wraz 
z kantorem z dwuch pokoi sub 
„Śródmieście”, 31442 


ańska 45 w dni powsz. od 9—2 pp. i od 7—9 wiecz. 


POSZUKUJĘ 
5-pokojowego mieszkania w een. 
trum miasta. I — II piętro. Dzwo- 
nić: 174-26 od 4 do 7 popoł. 


NAJSZYBCIEJ i 

i najkorzystniej znajdziesz lub od- 
dasz mieszkanie, pokój umeblowa- 
ny, lokal fabryczny — biurowy — 
handlowy lub sklep za pośrednie- 
twem biura „Lokum, Piotrkow- 
ska 62, front, II piętro, * telefon 
166-15. 1086 


SŁYNNA 
chiromantka z Galicji wskazuje 
jasne drogi życia; nie odgaduje a 
określa wszystko szczegółowo. 
Skwerowa 3—1. 3142—1 


——— 


KTÓRY 
z panów  esperantystów udzieli 
lekcji konwersacji esperanckiej? 
Ofery do „Głosu Porannego” sub 
„Zamiłowanie”, 3143—1 


Prenumerata 


Rek 
Radabtor: Eugenjusz Kronman 


opisów redakcjr nie zw nea. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzl zì. 4,60, za odnoszenie — 
40groszy, z przesylką pocztowa w kraju — mł. 6,— zagrenicą — z 9.- 
U, Moge Ai ZEE ICE Lod ORA NK "JRPG ŻA PZA da "LZ 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. z oge. odp.: Rageajusz Ksonman. 


za wiersz milimetrowy f-szpałtowy (strona 5 szpalt)« l-sza strona 1 zł 
w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr., nekrolo. 
(str. 10 szpałt) 9 gr, Drobne 15 gr. za wyrak; najmniejsze ogłoszenie zł 4.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
za wyraz najmniejsze zł. 1.80 gr. Ogłoszenia zaręczynowe 
asane są o 30 proc. drożej, firm gagraniosnych o 100 pros. 


40 gr. Zwyosajne 


zndlubinowe 12 aì. Ogłoszenia zamiejscowe obli; 
Za ogłosasnia tabalavgasne lab fantae, dodatk, 50% 


W drukarni własnaj Plotrkowska 104 


